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Przedstawiliśmy wczoraj najprzód ogólne 
'^nowisko Anglii i Rosyi w A z y i, gdzie 

mocarstwa — posiadłszy wielkie kraje, 
^no na południu drugie na północy, a roz- 
^erzaj^c granice swych posiadłości i po- 
^puj$c szybko ku środkowi tej części świa- 
S  a nakoniec współubiegaj^c się o opano- 
''^niehandlu wewnętrznego,— zbliżają się do 
f^rcia się z sob^ na dwóch punktach środ­
owej Azyi: w Persyi i Chinach, a zawsze

%
y wcześniej czy później spotkać się tam 
•szt|. Dalej skreśliliśmy bliżej: pozycye 

^jęte przez Wielk^-Brytanię i Rosyę na 
^rwszem z tych punktów, tojest w Persyi, 
Wynikły już tam między nimi spór pod po- 
j^cii| walki Persów z Afganami i Angli­
ami , a mogący się zmienić w bezpośredni 
jój Rosyi z Anglią: słowem opisaliśmy o- 
ycny stan sprawy nazwanej perską, która 
>4>siaj zajmuje uwagę całego świata polity— 
^ e g o .
Pozostaje nam jeszcze przedstawić w krót- 

'°ści stanowiska Wielkiej Brytanii i rosyj- 
'iego Cesarstwa i możebne, labo odleglej- 
/ o , starcie się ich na drugim punkcie ze- 
Oięcia— w Chinach.
Anglia dtjż^c do opanowania handlu chiń- 

r ’ego, bardzo dla niej ważnego, prowadzi- 
1(ą przed kilku laty wojnę z państwem „nie­
u k iem ,"  a pozycya jaktj, przez tę wojnę 
pChinach zajęła , znantj, jest dokładnie. 
Siadła ona ważne miejsca nadbrzeżne,

^ Z e g ó ln ie j  w  p o łu d n io w y c h  p ro w in c y a c h ;
®łi
f0i

0\vem. m a p o d s ta w ę  z  k tó re j z a m ie rz a
Szerząc dalej swój wpływ w tern ogro­

d em  ale spruchniałem mocarstwie i zdoby­
te nowe korzyści handlowe. Jednak w c ^ -  
** paru lat ostatnich, zajęta wyłącznie w E u- 
°pie, nie postąpiła tam ani kroku.

W łaśnie podczas tego czasu R osya, dzia­
l e  w Chinach na innej drodze, na dro- 
i’,e przymierza i przyjaźni niesionej zagro- 
ytiemu przez powstanie cesarzowi „synowi 
l|eba“, zdobyła wtem państwie silny wpływ 

nawet zagarnęła ogromny jego prowincy^ 
I|!*d oceanem Spokojnym leżąjc^., tojest krainę 
ymuru. Mówiliśmy już parę razy o ważno- 

i tej zdobytej krainy, gdzie marynarka ro- 
s)jska może znaleść olbrzymie zapasy i sil—

CIBSĆ Ł iT K M C K iH A K T I S n C E t l  
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n$ pomoc do rozwinięcia się na oceanie Spo­
kojnym, a Rosya ważną, i bliską podstawę 
do działania na Chiny. Rząd rosyjski zajął 
sie zaraz gorliwie tą nadamurską krainy: wy­
s ła ł  do niej komisyę dla zbadania zasobów 
jej i natury; organizuje jf| w oddaieln^ pro- 
wincyę, tworzy w niej silny korpus wojsk, 
stara się ĵ , zaludnić; buduje na jednym jej 
końcu, na jeziorze Bałkajskiem, flotylę pa­
rowców, a nakoniec czyni przygotowania, 
aby rozwinąć na wielki rozmiar marynarkę na 
oceanie Spokojnym, wystawić tam liczną, flotę, 
zbudować wielkie zakłady morskie na wy­
brzeżach Amuru: jak to już dawniej wspo­
minaliśmy, (między innemi w Czasie z 12go 
czerwca b. r.).

Rosya zyskawszy tak silną posadę na gra­
nicach a raczej w granicach Chin, sz ła  dalej 
rozszerzając swój wpływ w państwie niebie- 
skiem. W edług ostatnich wiadomości prze­
słanych przez misyonarzy angielskich i fran- 
cuzkich i według doniesień z Petersburga 
otrzymanych, rząd rosyjski przez posła swe­
go w Pekinie zawarł z cesarzem chińskim 
traktat przymierza i przyjaźni, mocą którego 
cesarz Aleksander ofiaruje władzcy pań­
stwa niebieskiego i całej dynastyi Manczu 
pomoc przeciw powstaniu i oddaje pod jego 
rozporządzenie korpus rosyjski nad Amurem 
stojący; a n a to m ia s t  c e s a r z  c h iń sk i odstę­
puje Rosyi jednę prowincyą na północy, 0 -  
raz 3 ,0 0 0  morgów gruntu i port na zacho­
dnich brzegach wyspy Czużan (blisko Szan- 
ghaij, ne koniec zezwala, aby poseł jego 
s p r z y m ie r z e ń c a  i trzech k o n s u ló w  r e z y d o ­
w a li  w s to l ic y  i w a ż n y c h  m ia s ta c h  p a ń s tw a
chińskiego

Ten postęp R osy i w Chinach p rz e s tra sz y ł 
Anglią; przedsiębrać ona zamierza szybkie 
kroki (jakie w Persyi już rozpoczęła), kto— 
reby przywróciły równowagę a raczej prze- 
wag§ wpływowi angielskiemu i powstrzyma­
ły  wzrost Rosyi w tej stronie. Pragnie po­
budzić Erancyą do wspólnej wyprawy mor­
skiej przeciw Chinom, aby zmusić rząd te­
go państwa do nadania większych swobód 
handlowi europejskiemu, nietylko na wybrze­
żach, lecz i w wnętrzu kraju; chce również 
znaglić Cesarza chińskiego, by pozwolił 
posłom angielskiemu i francuzkiemu przeby­
wać stale w Pekinie i porównał w tem wzglę­

dzie te dwa mocarstwa z Rosyą.
Czy Rosya jako sprzymierzeniec Qesarza 

chińskiego wystąpiłaby w jego obronie ? czy 
też przyłączyłaby się do jego wrogów, by 
razem z nimi osiągnąć korzyści? trudno 
przewidzieć. Cokolwiekbądź, wojna domowa 
w Chinach otwiera obom współubiegającem 
się mocarstwom szerokie pole do działania 
i może przyśpieszyć ich starcie.

H « r e i p n i « i e y a  C i m h .
Bochnia 16 grudnia.

K. Chociaż raoże zbyt późno, jednakowoż nie od 
rzeery będzie złagodzić przykre wrażenie, jakie odniósł 
jeden z szanownych obywateli rzeszowskich ze spra­
wozdania komisyi, która wyznaczona była na tegorocz- 
•nem letniem zgromadzeniu Tow. gosp. gal. do przeko­
nania się o stanie zakładu gospodarskiego w Dublanach, 
jakeśmy się o tem dowiedzieli z jego korespondencji 
umieszczonej w Nrze 214  Czasu. Rozmaite sy sposo­
by zapatrywania się na rzeczy, osobliwie zaś na obce 
czynności, zwłaszcza jeżeli się przytem zapomina o 
zbadaniu środków. Prswda, ie  szkoła rolnicza w Du­
blanach nie jest skutkiem jedynie poświęcenia się i o- 
fiar niesi nych przez kilku ludzi, jak to szanowny ko- 
lega słusznie się wyraża; lecz jego twierdzeniu: jakoby 
suma na zakupienie Dublan i na założenie w nich szko­
ły zebrana, była już dostateczną, musi każdy zaprze­
czyć, kto równie jak my z uwagą przechodzi rachunki 
Towarzystwa w rozprawach umieszczone.

Z tych rachunków okazuje się, że de końca roku 
1855 wpłynęło ze składek na gospodarstwo, w poży­
czce bezprocentow ej........................................  16,400 złr.
w d r a c h ............................................................ 9 .839 ,

Efra ma Praetoryusza ucz- nego teologa i kaznodzieję 
fińskiego, urodź, w Gd< ńsku 11 marca 1657: # f  

* Toruniu 14 lutego 172 3 , który wielu pismami w E u- 
|°pie się wsławił, przedstawia po pas w owalu piękna 
ńdna (4 min.) Antoniego Wetula z obr. Jędrzeja Ste- 
!V  —  Ładny zaś rysunek ołówkiem (4  min.) Jana 
■’Ewy.ckiego z r. 1828 przedstawia po biodra, siedzą­
c o  przed stolikiem Franciszka Ksnw\ Prekn, który 
1 1Hólnie z Tep!arem wizerunki wsławionych w' Polsce 

wydawał. Z 7 v iserunków wsławionego Kazi- 
^ r z a  Puławskiego, marszałka konf. barskiśj, poległe- 
~  w Ameryce 9go grudnia 1779 przytaczam jedynie 
j sPólczesną i rzadką choć we?’* niepiąkną rycinę (4 
f E) z napisem: Kazimierz Puławski marszałek kon- 
^eracyi 18 grudnia, wyobrażającą go w całej osobie 

koniu z dobytym pałaszem.
. Bardzo rzadka rycina ( 8 ) przedstawia po pas w pan- 
®r*u i w owalu Jana Antoniego Radowickiego, woje- 

^ 9  inowrocławskiego, jenerała Wielkc-Polski f  1728. 
V ,otoku owalu napis łaciński, u dołu herb i cztero- 
^e rsz :

Nie ż tych kolorów ale z łaskawości Jana,
1 z dzielności polskiego miarkuj proszę pana.
^  polu kotwica stoi więc Radowickiego 
Hozumićj na obronę Polski gotowego, 

i Badziejowskiego Michała arcybiskupa gnieźnieńskiego 
j *®rdynała f  170 6 , który tyle rozgłosu zyskał w dzie-

 ___
Jana i podczas nieszczęsnej wojny August® II z Ka­
rolem XII, rna zbiór 7 rńżnoczesnych wizerunków, a 
z tych przytoczę tylko piękną rycinę sztuką czarną 
(4  maj.) P»otra Schencka w Amsterdamie z obr. Jana 
Gaullego wykonaną, która g° P° P®s w owaiu przed­
stawia, w półkolu zaś nad owalem czytasz: Perhune 
refleto ferr0 pdamantinum offulsit auro saeculum.

Wizerunków w«ławionśj t#k dostojeństwy jak  wielkie- 
mi w ojczyzme czynami rodziny książąt Radziwiłłów 
liczy zbiór bardSo wiele, a między temi dość rzadkie 
dziś Hir*za Gęjbowj,,za ryciny, P« nąjwiększćj części 
bohomazy wydane r«zem c ’/a fol.) w Nieświeżu 1758 r. 
pod napisem: leones familiae ducalis Radzivilianae etc., 
tem szczególniej w a jne  ̂ i8  p0d każdym wizerunkiem 
znajdziesz w chronoIogicanym porządku daty niektóre 
odnoszące się do ty Cja osoby przedstawionćj, iecz Zft 
to nie można im przyŁnać i najmniejszćj artystycznćj 
wartości. Z innych zaś przytoczę najprzód prześliczną 
rycinę s i tu ią  czarną (fol< mB: \ oidermana wykon, z obr. 
Ottona, a wydaną w Berlinie u Sachsego pod napisem: 
Marie, gdzie widz.sz u,aje w ogrodzie dziewczę niosące 
pełny kapelusz kwiatów. j c8> bezwątpienia wnuczka 
księcia Antoniego Radziwii{a namiestnika niegdyś w Po­
znaniu f  18'W ’ “ córka księcia Fryd. Wilhelma R#. 
dziwiłła urodzona 16 października 1836 r. Między 8  
wizerunkami Jerze£> « ad £iWiua kardynała biskupa kra­
kowskiego f  r- 1«uy  Wymieniam dość rzadką rycinę 
( ‘/o fol.) ile sie zdW w spó łczesną , wyobrażającą g0 
po pas w owalu, w ktorego otoku napis łaciński, a do­
łem czterowiersz: Magnus avis princeps-.- seria cura 
gregis. Dwa znowu ładne odciski bez napisu (avant Ja 
lettre) akwaforty Nothnagln przedstawiają P° Pa®. 
rola księcia Radziwiłła, wojewodę wileńskiego -j-1790, 
który jak  wiadomo za czasów panowania Stanisława 
Augusta nie małą odgrywał roię. Z 7  zaś wizerunków

2 6 ,2 3 9  ,
na szkołę w d a r a c h ........................................  17,828 ,

razem w ię c . 44,067 złr.
Wydano zaś

Na zakupienie D u b l a n ..................... 4 4 ,7 0 0  „
od czego potrąciw szy iudemn. w. w. im. . 15,110 „

zostaje w w ydatku .....  29 ,590  ~
na wybudowanie i urządzenie szkoły . . 12,400 „

razem . 41 ,990  „
Z końcem r. 1835 pozostało przeto 

z owego funduszu na wkłady gospo­
darskie i utrzymanie s z k o ły .........................  2 ,077 złr.

Jeżeli więc zważymy, że przy tak bardzo niedosta­
tecznych funduszach, przecież już  po upływie dwóch 
lat posiadania Dublan, które jak dotyczące sprawozda­
nia wskazują nie w najlepszym stanie odebrano, prze­
cież szkoła otwartą została, natenczas zaiste winniśmy 
wdzięczność tym, których te przeszkody nie odstraszy­
ły; a zamiast przymówek nieuzasadnionych, więcśjby- 
smy się tej sprawie tak bardzo kraj obchodzącej przy­
służyli, gdybyśmy uznając niedostateczność dotychcza­
sowych naszych oflar, rychło jej w tym względzie w po­
moc przyszli.;

Właśnie najlepsza nadarza się do tego sposobność,

gdy dyrekeya Towarzystwa kredytowego ogłasza znie­
sienie reszty dodatku na zarząd dotąd opłacanego. Prze­
znaczając przez kilka lat tę dla pojedynczego członka 
Towarzystwa kredytowego mało znaczącą, razem zaś 
około 13,000 złr. rocznie wynoszącą opłatę dla Du­
blan, dostarczylibyśmy temu zakładowi radykalnego le­
karstwa, bo pieniędzy; i dopiero wtenczas, przeczeka­
wszy jeszcze kilka lat spokojnie, mielibyśmy prawo 
erytykować w razie, gdyby zakład we wszelkich szese- 
?ółach nie odpowiedział jeszcze natenczas rozsądnemu 
wymaganiu. Nie możemy bowiem porachować za grzech 
gospodarstwu dublańskiemu, że w trzecim roku zarzą­
du po sprawieniu zimowym nawozem 2 0 tu morgowego 
oddziału pod okopowe, zabrakło tegoż nawozu pod 
wykę na paszę, która wprawdzie jest wyznaczona w pla­
nie płodozmianu jako przedpłód oziminy, co jednak tyl­
ko o tyle nastąpić może, o ile w skutek przymnoienia 
siły rodząjnśj, przybędzie nawozu. Z razu zaś trzeba 
się tem kontentować, jeżeli nazbierany przez lsto na­
wóz wystarczy wprost pod oziminę na ugorowej upra- 
wce. Ze sprawozdania komisyi względem tego przed­
miotu nie wyczytgjemy wcale opuszczenia części jarzyn- 
nego siewu, coby było do niedarowania, lecz jedynie 
dowód, że potrzeba nakładu, aby podnieść siłę produ­
kcyjną ziemi.

Że od początkującego gospodarstwa na gruntach o 
ile się zdaje dość wycieńczonych żądać nie można, aby 
do razu produkowało własnemi siłami dostateczną ilość 
nawozu, o tem każdy racyonalny gospodarz, pomnąc 
na własne w tym względzie usiłowania, nąjlepićj osą­
dzi; a  może i sam szanowny Rzeszowianin w skryto- 
ści ducha przyzna, ie  i u niego co do nawozu często 
koniec z końcem się nie schodzi.

Bez odpowiedniego więc nakładu każde przedsiębior­
stwo, pomimo najlepszych chęci, zawsze chromieć bę­
dzie ; a jeżeli przedsiębiorstwo dla kraju potrzebne, niech­
że wszyscy podług możności przyczynią się do dzieła, 
aby zebrać potrzebne na ten cel znaczne jeszcze fun­
dusze. Ale i tu nie łudźmy się nadto sangwinicznemi 
nadziejami. —  Zakład taki, potrzebuje czasu, ażeby do­
szedł do pożądanego stopnia, zwłaszcza w naszym kra­
ju , gdzie nie tak łatwo o ludzi fachowych, u których 
poświęcenie się dla dobra ogólnego stałoby na równi
z posiadanemi zdolnościami.

ójczystych, mianowicie od czasu śmierci króla] Krzysztofa Radziwiłła kancl, i w. het. lit., sławnego

z wielu czynów rycerskich, f  1640 r. przytoczę je­
dynie prześliczną rycinę (fol.) Jac. Delphius’a wyd. u 
Abrahama Waesberga 1639 a przedstawiającą go po 
pas w burce i pancerzu, otoczonego owalem, w któ­
rym czytasz słow a: Lingua iu consilio valet, in certa- 
mine dextra. Jana Godfryda Rosnera, burmistrza toruń­
skiego, który podczas rozruchu w tćm mieście (1724) 
bardzo mało sprężystości okazał i napaści gwałtownój 
na kolegium nie zapobiegł jezuitów, za co wyrokiem ko­
misyi sejmowćj na śmierć skazany i mimo wstawiania 
się dworów zagranicznych 7 grudnia 1724 był ścięty, 
oglądasz tu 7 współczesnych wizerunków. Wymienię 
z nich dość rzadką najprzód rycinę (4 )  M. Poola z obr. 
Dobbelera Torunianina 1726 u Humberts w Amsterda­
mie wydaną z napisem francuskim, pod którym umie­
szczono słow a: „Meritis in V ita, in morteGloriosus“, 
a przedstawiającą go po pas w owalu; dalfj równie 
rzadką w Berlinie wydaną G. P. Buscha rycinę (8  maj.), 
która go także po pas w owalu %yobraża. Pod napi­
sem łacińskim są i tu słowa powyższe: Meritis in Vita, 
in morte constantia gloriosus, pbok po lewej. Vivis erep- 
tus d. 7 Decemb. hora 5 matutina A. 1724, nad czóm 
w drobnym rozmiarze sam akt ścięcia. (D. c. n .)

R o z w ó j  i  Postęp,
(Andaoes fortuna jnvat).

Chciwy rozwoju i dumny postępie,
Czegóż to ku mnie, zyzem spoglądacie,
A wzrok wasz kruczy i pazury sępie 
Wciąż kierujecie ku męj skromej chacie ?..
—  P ostęp! stek zgubny niedojrzałych baśni 
Co między bracią siał niezgody ziarno; 
Znow ui się stanie celem krwawej waśni 
Nim go niecestwa ciemności ogarną.....

Wiedeń 18 grudnia.
a Adresa podziękowania wysłane od municypainości 

Medyolanu i kongregacyi lombardzkięj są  pierwszą o* 
znaką przychylnych usposobień, z któremi ludność t$  
prowincyi oczekuje przybycie NN. Państwa. Listy pry­
watne donoszą, że cała arystokracja lombardzka wy­
stąpi świetnie w przyjęciu, do którego Medyolan robi 
wielkie przygotowania. Na czele tego ruchu stoi książę 
Litta, który w roku przeszłym wrócił z wygnania za 
zupełnym ułaskawieniem. W Wenecyi jak  powiada list 
pewnej osoby wysoko stującęj przy dworze „tout est 
parfait et dans tous les rapports.* *) Cesarstwo są 
z pobytu w tćj stolicy najzupełniej zadowolnieni.

Wczorajsza wiadomość telegraficzna o wejściu Ro- 
syan do Suchumkale sprawiła momentalny popłoch na

*) „Wszystko wyborne i to pod kaidym względem.*

I rozwój, co to zlekka się bogaci,
Klęską niewinnych i nędzą spółbraci;
Ow zgubny rozwój, złowroga przyczyna 
Hańby rodziców, z świeżej zbrodni sy n a! ’)

** *
Nie jestem wieszczem, a odgadłbym pono 
Czemu tak szumnie tych panów  ochrzczono...? 
Bo postęp u> podstęp  z nagła się przemieni,
A rozwój w rozbój.,, jak  to już widziano:
Nim się zmiarkujesz, ma cię już w kieszeni 
Dla swojej pychy garnąc sp o re  wiano....
Nigdy mu dosyć by nasycił żądze,
Za nic ma Boga, byle miał pieniądze!,..
Zlotem nadziany, mówiąc między nami,
A kmotrów, skąpo karmi = papieram i; 
Przycupnął nieco; taka sztuka gracka,
I znowu kuglarz wystąpił z nienacka;
Znowu podziwia łatwowierna tłuszcza, 
Mocarza wieku, gdy szmermele puszcza !...

Rozwijaj że się rozwoju bogaty,
A ty postępie, stąpąj coraz rażnięj,
J a k o  junacy dawni: bez bojażnil...
Byle z daleka od tćj mojćj chaty!!....
Ja ni postępu, ni rozwoju chciwy,
Modlę się tyko o żywot poczciwy 
O laskę niebios, na tćj miedzy własnej:
O ciepły błękit, o poranek jasny <
Co do rozwoju jestem istne zero....
Choć od niedawna, mówiąc prawdę szczćrą. 
Dobrzem podciosan tych panów  siekierą! 

Grudzień 1856 r. z S..

• )  Berryer 1 8 6« r* * “mych wielu.



CZAS z Niedzieli 21 Grudnia i 856.

giełdzie. Zimna rozwaga uspokoiła umysły. Traktat 30  
marca nie odjął Rosyi prawa posiadania trzech fortec 
Anapy, Redutkale i Suchumkale, które dotąd były za­
jęte nie przez wojska tureckie, lecz przez Czerkiesów. 
W Anapie trzyma się dotąd, jeden z naczelników tego 
plemienia, który w czasie wojny otrzymał od Porty 
tytuł Sefera paszy. Zapewne, że wojsko rosyjskie bę­
dzie musiało i to stanowisko odebrać przemocą. Co do 
przytrzymanych tureckich statków, rzecz ta dyplomaty­
cznie si« między Portą i Rosyą załatwi.

Oświadczenie Monitora  w sprawie Neufchatelu jest 
tylko dowodem, że Francya prawa Prus uznaje. Lecz 
nie można go uważać za skazówkę zerwania stosun­
ków ze Szwajcaryą, iub też za pogróżkę. Francya ra­
dziła Szwajcaryi wypuścić więźniów i ma powody słu­
szne do żalenia się, żc rady jej nie usłuchano, równie 
jak Prusy mają słuszne powody do obstawania przy swem 
prawie i przy swąj godności. Lecz przy dobrych usposo­
bieniach, które baron Manteuffel nawet w swej ostatniej 
nocie wynurzył, spodziewać się można, że znajdzie się 
środek pojednania stron obu. Gabinety paryzki i tutej­
szy są zatem i w danym razie nie cofną się od po­
średnictwa. Nie ma więc powodów i tu  do obawy, aby 
miało przyjść do kroków wojennych.

O konferencyach nic nowego. To tylko pewna, że 
decyzye będą zapadać w iększością głosow.

Po kilku dniach odwilży wróciły mrozy. Śniegu mało.

P o z n a ń  13 grudnia.
Co boli, najpierw pod pióro się tłoczy. Otoż 8go 

b. m. straciliśmy ś. p. 'Jeofilę Łuszczewską wzór żon, 
m atek, chrześcianek, która przed 15tu laty wróciwszy 
śród nas osiadła, a tak zagranicą jak i tu ,  gorącem 
swem sercem do dzieł dobroczynnych i wielką pobo­
żnością przykładem była dla wszystkich. Żal ogólny, 
jak: zgon jej wywołał, niesłychany co do liczby orszak 
pogrzebowy, mimo największej skromności w przybo- 
rrch , którą pokora jej przepisała, tym co jśj śmier­
telne otaczali łoże, dowiodły ile cenioną była , dowio­
dły że ubodzy i nieszczęśliwi uczuli, iż stracili opie­
kunkę, nieomal matkę, a zamożni, wyższe stany, wzór 
matron polskich, chrześciańskich. Dom zmarłćj dowiódł, 
że nie wielki majątek, nie w ystaw a, są  warunkami 
przyjmowania, jednem słowem salonu, bo pomimo, że 
w domu jej nie było tych warunków, z jej śmiercią 
usteje jedyny dom w Poznaniu, gdzie codziennie zastać 
można było miłe grono, otacząjące z uszanowaniem 
zacną gospodynię, zkąd każdy wychodził pouczony, 
i niejako czując się lepszym. Ile dobrych, pożytecznych 
dzieł, szczególniej na polu miłosierdzia z domu tego 
w yszło, trudno dziś wyliczyć, a dowodzi to ,  ile po­
trzebne są spóleczeństwu podobne domy, jaki tracimy 
przez śmierć p. Łuszczewskiej.

W  kuńcu przeszłego m iesiąca straciliśmy także p 
K rzyżanowskiego posła  do Izby Ilgi^j n a  sejm  ber- 
liński.

W yliczywszy stra ty , w spom n ijm y  nabytki ostatnich 
tygodni.

Po telegrafie i kolei żelaznej do W rocławia, zajaś­
niał Poznań oświeceniem gazowem, a chociaż nie łu­
dzimy się by gaz sprowadził to wszystko dobro, które 
nam z jego pojawem zapowiedział autor dowcipnego 
wiersza w Gaz. W ielk. K sięstw a  (sic) z 30go listo­
pada, przecież jako assekuracyą, przeciw łamaniu nóg 
na niegodziwym bruku poznańskim, wszyscy z wdzię­
cznością go powtarzaliśmy.

Kolej wrocławska, literalnie zawalona transportami 
tow8rowemi, codzień lepszą okazuje się spekulacyą, 
ziew sząd odzywają się projekta, celem połączenia jej

kolejami w Królestwie, dla komunikacyj z W arszawą. 
Poznań ma już komitet trudniący się projektem kolei 
poznańsko-gnieźnieńsko-łowickićj. Miasto Leszno pety- 
cyonuje do ministeryum o kolej z Leszna na Kalisz do 
Piotrkowa, chęć zysku i prąd na W schód, pchąją ku 
tem u, mimo przysłowia in  Polen is t  nichts zu  holen ; 
pomimo tego, żadnemu projektowi tyle powodzenia nie 
tyczymy, jak połączeniu się z W arszawą, bo jeśli siła 
pary popchnie ku W arszawie, to i w powrocie siłą 
być nie przestanie, a wtenczas parcia się może zró­
wnoważą.

Publikacye dla indu p. Wielogłowskiego, nadzwyczaj 
się tu podobają, wszyscy znajdują je  mistrzówskiemi, 
pod względem znajomości ludu, i formy zrozumiałej 
oddania. Żałujemy jednak że p. W . używa wyłącznie 
dyalektu krakowskiego, tam lud mniej czytąjący, mniej 
z publikacyi jego *orzysta, nasz za$ bardZo ju ż  po­
trzebujący k sią ie * , których z{eg0 ducha dochodzi go 
wiele, z trudnością zrozumie publikacye pana W. tyle 
w nich wyrazów zupą®  ®“3scowych, prowincyonal- 
nych. W każdym razie, w > cy powtarzam, bom nie 
słyszał innego sąd u , nader w 'S^ni jesteśmy za do­
skonałą myśl i wykonanie auto •

Oddając wrażenie ogółu , W “ <̂ ?  Phblikacyj lu­
dowych, nie mogę pominąć, ze ® ^  pana W.:
„Dom mojej babki*, nie zadowolniło M  bowiem
prjąć nie m oże, a nawet uwierzyć, ny °r matron 
polskich, jaki nam autor chciał przedstawić, spo­
sób i to w owój epoce tak bliskiej katastroty, j * 
rzadko w dziąjach napotyka, w ten sposob P ?*  “rzatt> 
w Galicyi żyć mogła, co do społeczeństwa, J 
tor w dom jej wprowadza. W  imieniu matron P°‘s* , 
chcielibyśmy zaprotestować, te  tak nie by ło , ze ta 
być nie mcgło. .

O sejmie prowincyonalnym, kiedyś tam w Paździer­
niku zasiadającym, nie masz wiele co do powiedzenia, 
bo Petecyj, które główną ważność stanow ią, nie było 
tylko jedna, która choć ważna i słuszna, zostanie bez 
skutku, bo wiąkszośoi nie zyskała. Pobocznych spraw
i wypadków, w czasie sejmu zaszłych, nie wspomi­
nam ju ż ,  bo w kolumnach C zasu , mieliście o nich 
s p r a w o z d a n i a ,  o  ty le  tylko nie sprawdzające się dotąd, 
t e  u r z ę d n i k ,  k tó r y  _byi przyczyną tych ząjść nieprzyje­
m n y c h ,  pozostaje jeszcze na miejscu, lubo głoszono,
i i  to nastąpi jako za o*yć uczymenje za schowanie do 
pochew i puzder broni palnej i siecznej, któremi się ta

sprawa pierwotnie rozstrzygnąć miała.
Obecnie opinia publiczna, bardzo zajęta, w przyszłym 

miesiącu nastąpić mającym wyborem Dyrektorów to­
warzystwa kredytowego. Nie wątpimy, że potrzeba 
krąju, i tejże instytucyi, a nie interes osobisty, lub 
stronniczy, w wyborze tym przeważy.

W f e r l i n  18 grudnia.
f  Wczorąjszy artykuł Monitora w sprawie neuf- 

chatelskiej, telegrafowany tu tegoż dnia prawie w ca­
łej osnowie ‘), sprawił tu tem przyjemniejsze wra­
żenie, im mnićj się spodziewano, nawet w urzędo­
wych sferach, *e gabinet francuski tak surowo zgro­
mi postępowanie Szwąjcaryi w kwestyi uwolnienia 
więźniów i tak wyraźnie, gorąco weźmie stronę 
Prus. Artykuł uspokoił nieco obawy publiczności i 
giełdy, które podniecały krążące tu od kilku dni po­
głoski. M ówiono na seryo o gotowaniu się Prus do 
wojny. Cztery korpusy, w sile 100 -150 ,000  żołnierza 
miały odebrać rozkaz bycia' na każde zawołanie goto- 
wemi do marszu. Miano już nawet oznaczyć naczelnie 
komenderującego. Najwięcej zaś niepokoiła pogłoska, że 
rząd ma zamiar zaciągnąć na cel wojny 10 do 14 mi­
lionów talarów wynoszącą pożyczkę. Jeżeli Francya na 
seryo weźmie sprawę neufchatelską, jak to Monitor 
zdaje się zapowiadać, to wszystkie powyższe pogłoski 
wraz z tem co w nich jest prawdziwego, przeminą bez 
skutku; bo Szwajcarya, napierana przez potężnego są­
siada, mimo moralnej podniety, którą czerpie z sympa- 
tyj angielskich, będzie musiała zastosować się do ci­
snącej na nią ze wszystkich stron sąsiedzkiej przemo­
cy. Ale nie wszyscy tu wierzą, aby artykuł M onitora  
objawiał istotnie wszystkie skryte myśli polityki napo­
leońskiej względem Szwajcaryi. Od słów nie przecho­
dzi się dziś nagle i bez należytego namysłu do czynu. 
Pokazała to sprawa neapclitaiisl'a. Artykuł Monitora 
może być tylko publiczną satysf kcye, daną Prusoiu 
w chwili, w której, mimo świadczonych sobie i przyj­
mowanych nawzajem grzeczności, zaczęto tu podejrzy' 
wać Francyą o tajemne sprzyjacie Szwajcaryi. Może 
być środkiem, łagodzącym i wstrzymującym P ru .y  od 
zbyt porywczego poszukiwania na Szwajcaryi praw 
swoich własaemi siłami, coby mogło zakłócić pokój 
europejski. Artykuł M onitora wywołała, jak  m  domy­
ślać należy, nota pruska z d. 8  b n . , w której Prusy 
oświadczyć miały zamiar wystąp eoia zbrojnie przeciw­
ko Szwajcaryi, jeśliby mocarstwa europejska nie skło­
niły jej w nąj bliższym czasie do zadosyć uczynienia 
głównemu żądaniu Prus. Artykuł Monitora nie zmie­
nia obecnego stanu sprawy. Trzeba czekać co powie­
dzą inne państw a, mianowicie Anglia; co powie prze- 
dewszystkiem na odezwę M onitora  Szwajcarya. Rze­
czypospolitej alpejskiej duszno i ciasno pomiędzy mo­
narchiami europejskiemu Już ks;q ię  Metternich i Guizot 
u w aża li jq  z a  ano m alią  w sy s t-m ie  p a ń s tw  E u ro p y . Ar­
tykuł M o n ito ra  nadm ien ia  o w pły w ach  demagogicznych,
które ją  ze wszech stron agitują, utrzymując jej upór, 
przesadzoną draźliwość i zupełną obojętność względem 
dawanych jej rad, aby uminrkowa iem i powolnością 
swoją przyczyniła się do załatwienia dobrym sposobem 
sprawy, mogącej zakłócić pokój Europy. Te demagO' 
giczne wpływy mogą tylko wychodzić od rządu an 
gielskiego, bo on jedyny podtrzymuje Szwajcaryą na 
drodze polityki, którą w toczącym się sporze iść po­
stanowiła. Ciekawą z*t*m jest r teczą , w jaki sposób 
dzienniki angielskie M onitorowi odpowiedzą. W każ 
dym razie położenie Szwajcaryi nie jest bardzo korzy 
stne. Różność opinij gabinetów francuskiego i angiel­
skiego i w tym punkcie nie może wypaść dla nićj na 
dobre. Trzeba będzie spuścić z tonu i śpiewać piosn 
kę mocniejszego.

Kolej żelazna łow icko-toruńsko-bydgoska, o której 
wspomniałem w przeszłym liście, pójdzie po lewym 
brzegu Wisły. Punkt zetknięcia się części pruskićj ; 
polskiej będzie wyżej Służewa, skąd część polska pój 
dzie w prostej linii do W łocławka, który stanie się 
nąjważniejszym jej punktem, będąc zarazem portem 
polskim na Wiśle. Do samego Torunia, na drugą stro 
nę Wisły, kolćj nie będzie prowadzoną. Rząd pruski 
nie ma bowiem na teraz zamiaru budowania drugiego 
mostu na Wiśle. Kolćj cała od Bydgoszczy do Łowi­
cza ma być skończona w przeciągu trzech lat. Rząd 
pruski rozpocznie pracę z początkiem wiosny, co za­
pewne i rząd Królestwa uczyni. Przed wyjazdem jene­
rała Smolikowskiego do Warszawy była u niego depu- 
tacya poznańska, zanosząc prośbę, aby rząd rosyjsko- 
polski skłonić się raczył do budowania drugićj kolei 
żelaznćj w kierunku na Poznań. Byłaby to najprostsza 
droga z W arszawy do Berlina. Jenerał Smolikowski 
przyobiecał przedłożyć plan ten Namiestnikowi Króle­
stwa. Długość kolei warszawsko - toruńsko - berlińskiej 
wynosić będzie 84  mile. Prawie taka sama odległość 
jest z Berlina do Kolonii. Kolćj z W arszawy do Ber­
lina na Poznań byłaby o 10 mil krótszą.

wszechnic: E  robba inglese, co dla tych, którzy . 
nadzwyczajną elastyczność włoskiego wyrazu ro ’ 
ma się znaczyć: jest to rozruch z poduszczenia 
Mówią powszechnie, że baron Bencivenga, em's81/ (Ar0 
angielski brał główny udzml w tych zaburzeniach, *
zresztą zostały niebawem poskromione.

Królowa Krystyna dnia 5go t. m. przybyła do 
i ,  gdzie mieszka jćj córka z drugiego łoża, w>’aa 

za księcia del Drago. Utrzymują, ie  królowa chce 
być rozlegle dobra pod Ankonlj, dokąd jeździła z ‘ 
rencyi dis obejrzenia takowych; ma ona podobno 
miar osiąść na długi czas w Rzymie. Byłaby to dr e 
osoba z krwi panującej tutaj osiadła; bowiem 
u ż  od lat wielu księżnę Saską, która poszła tero 
co to za hr. Vimerati.

Dnia_ 15 grudnia mają postawić kolumnę na pl*cU 
liszpańskim na pamiątkę dogmatycznego orzeczenia 
lokalanego Poczęcia Najśw. Maryi Panny. Papież 10 

podobno przypatrywać się jej postawieniu z okien g®8 
chu Propagandy.

Śmierć hr. Lovatdli w Rawennie zrobiła przykre 
:enie na towarzystwie rzymskiem. Został on przesz) ) 

trzema kulami z pistoletu, gdy konno wracał z Pr? 
jażdżki do miasta. Zabójców dotąd nie odkryto, D, 
w Rawennie n-gdy złoczyńca nie bywa wydanym pr*e 
krąjowców. Przypisują polityczne powody zabójstwu 
Lovatelli. Był on szwagrem księcia Don Flavio Cnie 
arcybiskupa Mirry i posła nadzwyczajnego na koron* 
cyę do Moskwy.

Kradzieże także i nawet napady zbrojną ręką, do me" 
słychanego stopnia zagęściły się w Rzymie. Policya J* 
się zdaje, nie może temu skutecznie zapobiedz. Dziwo 
rzecz, że Francuzi nie obmyślili dotąd zaradczych śr£& 
ków ku powściagnieniu rozkiełznnnego łotrostwa. Pr8' 
wda, że złoczyńcy przebi ru j \ Kię za księży, monsig11. 
rów, a nawet za karabin ierów  czyli żandarmów, ' 
łatwiej grabić i rabować. -.

Hr. Goyon, no* o przyb ły jenerał francuski, wy1® ^

mu

przyjeżdżają do Paryża, bo wszyscy potrzebują Cesa­
rza. Cesarz zajął w Europie stanowisko, jakie zajmo­
wał długo Mikołaj I. y  tej chwili Francya nie szuka 
żadnego ścisłego przymierza, bo każde przymierze wy­
maga poświęceń, a poświęceń me potrzebuje robić dzi­
siejsza Francya. Francya zyskuje na spoczynku i cze- 
caniu na obrót rzeczy w Azyi Mniejszej, n evue m ili-  
la ire  dowodzi w każdym poazycie, ze h rancya jest go­
tową na wszelki wypadek, że ma a rm ię  suną. Potwier­
dza s ię , że przyjazd Feruk hana do Paryża nastąpi, 
ecz dopiero później. ,

Wkrótce zostanie zagajoną w Szwecyi reforma koi - 
stytucyjna, bardzo ważna dla Rosyi. Wydanie opisu po­
dróży parowca królowej Hortensyi, który zawiera wiele 
ciekawych szczegółów o Szwecyi, zostało wstrzymane 
dla niektórych jak  mówią poprawek. Dzieło to wyjdzie 
dopiero za dwa miesiące.

Negocyacye prowadzone w sprawie nowego kongresu 
do końca się zbliżąją. Zdaje się być pewnem, że nie 
będzie to kongres, lecz konferencya, która ma się za­
trudnić samą sprawą besarabską. Nieufność Anglii do 
Francyi sprowadziła ten skutek. Francya może odrobić 
co traci, jeżeli wypadki w Persyi pójdą według jej my­
śli. Wiele się tu zajmują sprawą perską. Rząd francu­
ski miał odebrać wiadomość, że Porta zgodziła się na 
danie Mehmrt Dżemil bejowi upoważnienia do zasiada­
nia w kongresie, i że instrukcye, które mu przepisała, 
są  już w drodze. Le N ord  rozpisuje się nad nieporo­
zumieniami między Anglią a Francyą w przedmiocie kon­
gresu czy konfcrencyi. Cel jego jest jasny. Na artykuły 
dziennika le N ord  składa się cała dyplomacya rosyjska.

Oficerowie francuscy, którzy wrócili z Moskwy, za­
czynają mówić wolniąj. Jeden z nich opowiada awan­
tury o tem co widział w Rosyi, mianowicie o jenera­
łach rosyjskich. Rosyan jest dużo w P. ryżu. Siócle 
mówi dla tego: „Koń trojański jest w naszych rnurach.*
?ani Jussupow, o której tyle piszą dzienniki, jest charą 
na odrę i zapewnie nieprędko dom swój otworzy.

Wiecie, że bankierowie i kapitaliści angielscy zrob,li 
koalicyę przeciw rosyjskim drogom żelaznym, i że każdy 
z którym wchodzą w stosunki, musi dsć zapewnienie, 
że akcyj rosyjskich nie weźmie. Paryski C harivari, od 
niejakiego czasu bardzo rządowy, powstaje za pomocą 
rycin przeciw drogom rosyjskim.

Mówią, że Cesarz ma zamiar posłać jenerała Monte 
bello do króla neapolitańskiego z powinszowaniem szczę­
śliwego uchronienia się od zamachu. Uważając rzeczy 
pod względem monarchicznym, nie byłoby w tem nic 
dziwnego, chociaż sama nowina jest jeszcze niepewną.
Mamy w Paryżu księcia Carrini, który był ambasado­
rem neapolitańskim w Londynie. Przyczyny jego przy 
jazdu są czystym pretekstem. Książę Carrini ma misyę 
do Cesarza i jeżeli zakończy się sprawa neapolitańska, 
bardzo być może, że margrabiego Antonim zastąpi.

C esarz  o d w ołu je  z  Grecyi kontr-adm ira la  B ouet-W il 
laumez, którego stosunki z dworem ateńskim stały się
zbyt cierpkie.

Pomnaża się w Paryżu ogromjitografowanych tłuma­
czeń artykułów zagranicznego dziennikarstwa. Rzecz ta 
robi się drogą prywatną i rządową. Cesarzowi zdaje 
sprawę z dzienników zagranicznych pan Chantepin, sła 
wny poliglota, współuczeń Cesarza.

Dzisiejszy M onitor podsje nominacye na prezyden 
eve senatu i ciała prawodawczego. W  senacie będzie 
prezesem p. Troplong, a wice-prezesami p. Mesnard 
marszałek Baraguay d’Hilliers, jenerał Regnaud de St.
Jean d’Angely i książę Małachowy. W ciele prawodaw 
czem będzie prezesem hr. de Momy a wice-prezesami 
po. Schneider i Reveil. Zapewniają, że w tych dniach 
Monitor ogłosi dekret zwołujący Izby. Izby mają się 
zebrać po skończeniu kongresu czy konferencyi. Po 
skończeniu sesyi Izb, mają być przeprowadzone elekcye,

Rada stanu kończy obrady nad kodeksem wojsko 
wym. Wkrótce ząjmie się kodeksem morskim.

Walka między Pereirem a Rothschiidem nie ustaje.
Rothschild chciał ulegalizować syndykat bankierski, na , —  ----------, _r ---------- -----
którego stoi czele, pod nazwą hasp kredytu drog i e -1  Dawniejszy podesta (burm istrz) p. Antoni g 
laznych. Rada stanu się temu sprzeciwiła, w idząc1 lozz oprócz pochw ały cesarskiej z dotychczasow ej

wił s;ę już w k,l u «al tnach, że ma sobie zlecone
Cesarza Napole nn zrtfo-mr wanie armii papiezkiej

:k 0
trz mał;. bo armia ta je s t po większej części na
c / \ć  n> I ży. by takowy zamiar szczęśliwy skutek , 

mia ta je s t po większej części na  ̂
słabei stopie ) pogrążona w najgłębszem włoskiem faf 
nientr. .h  Tolvwek bądź szanowny jenerał zw ie rz#  
się otwarcie publiczności, niekoniecznie postępuj* 
plomaty znie i Rzymianie też mówią: Abbiamo fa , 
canonici di Gómeau e d i M ontrćal ne fa ren o  * 
anche d i questo. (Zrobiliśmy kanoników zjenera*0 
Gemeau i Montrćal, to i tego na kanonika wy kierujemy

W l e d e a  19 grudnia. Dziennik Eco della  B°fSg,  
pisze o  przybyciu N. Państw a: W szyscy się tu 
tują na uśw ietnienie jak  najwspanialsze przy.]8* y 
Jch  C. Mości do LombBrdyi. Óstatniemi dniami lic* j 
orszak dworski należący do służby ce sa rsk ie j, 0“ j  
się koleją południową do Medyolanu. Przybył j* 
tam oddział konnej żandarm eryi dworskiej p rze p r 
sznie ubrany. Na użytek dworu potrzeba będzie n 
mniej 200  koni powozowych a sto  wierzchowy®  ̂
które przybędą tu  ze stajen cesarsk ich : są onei P, 
większej części rasy  siedm iogrodzkiej. P o ja z d y  
przybory na konie idą z W iednia, ale na rozkaz c 
sarski zamówiono także część tych rzeczy 
go z pierw szych fabrykantów  medyolańskich. W 
gromnej fabryce p. C. Sala r ,  bią trzy  w spaniałe P j  
jazdy ga low e , które w ytw orem  i dobrym *maKie - 
mogą iść w zawody z najpiękniejszem i pojazd** 
paryskiemi i londyńskiemi. Krawiec jeden  z a ja d j 
się liberyą dla 150 służby dw orskiej, lokajów i 
jennych. W ogóle wszystkie te  roboty idą na 
rzyść rękodzielników , którzy  mają pełno  zamówi®^ 
tak iż osoby p rzyw atne, k tóre chcą odnowić s 
domy i m ieszkania, przepłacać muszą robotnika. ,  ̂
rządzenie zamku cesarskiego kosztow ać ma 2 md’j  
ny lirów , k tóre jak  dobroczynna rosa spływaj? 11 
w szystkie w arstw y spółeczeństw a.

Paryż 17 grudnia. 
Nic szczególnego nie zdarzyło się na rewii, którą od­

był onegd8j Cesarz na placu karuzelowym dla księcia 
pruskiego. Na tćj rewii książę pruski trzymał konia tro­
chę w tyle Cesarza. Jeżeli czas pozwoli, Cesarz ma od- 
bVć jeszcze inną i większą rewię, czy na placu mar- 
80vvVm, czy na polach Saint Maur. Książę pruski 
*wiedZa p aryż z Qessrzem iub adjutantami cesarskimi. 
Gaomet berl.ński wiele robi hałasu ze sprawą neufcha- 
telską, aie niezawodnie skończy się ona na małej rze­
czy- “ rusy nie wrócą jak  się zdaje, w posiadanie Neuf- 
chatelu. ^hafhm y  nje ząjm ą, bo wywołałyby wojnę 
rewolucyjną z Szw^jcary ą? w którą wmięszałyby się 
w s z y s tk i e  imiona roku 1848 i być może, że zmusiłyby 
Francyę do zro ienia interwencyi. U nivers i Assem blee 
n ationals radeby, aby Francya zajęła Naufchatel.

Według dzisiąiszy^wiadooaości,^przyjazd W. k s .  Kon­
stantego do Paryża, je st prawie niezawodnym. W szyscy
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w tćm nowy bank kredytu ruchomego. Cesarz jeszcze 
nie zdecydował. Bankierowie i kupcy trzymąją stronę 
Rothschilda. Wielkie ciągle krzyki na Pereire. Cesarz 
weźmie zapewnie m ezzo t e r n in e ,  zmniejszy przewagę 
Pereiry, ale dawniejszej przewagi Rothschilda nie przy- 
wróci.

Tego razu Cesarz nie rozda orderow na dzień No­
wego roku , bo ich jest z b y t  wiele i nie wypada, aby 
ordery były dawane w k o le n d z ie .

Śmierć ojca Mathew, przypomniała Paryżowi zasługi 
tego nieoszacowanego obrońcy wstrzemięźliwości. Ojciec 
Mathew pochodził ze znakomitego rodu królów kardy- 
gańskich, a pomimo tego umiał zyć j ak prosty prywa­
tny, jak  prosty obywatel 1 Panować nad Anglią samą 
cnotą. Nie wystawiał się na Wygwizdanie, nie knuł in­
tryg szkodliwych narodowi 1 umarł okryty sław ą, jakiej 
może będąc królem, n ig d y ^  nie pozyskał.

Antoni Górecki daje nam co siedm lat upominek. 
Wkrótce wyjdzie nowy ]e8° poezyj.

Malarz Rodakowski odeorai 0d ministra Fould obsta- 
lunek portretu księcia Małachowy.

Władysław 01eszczyn '>KI skończył prawie zupełnie 
posąg Mickiewicza. Nie omylj{em sj<} dono8ząc> ze bę­
dzie to znamienite dzie® ______

H z y m  12 grudnia.^
R: Od trzech dni wiemy j |]z 0 zamgchu na ży­

cie króla neapolitańskiego. Chciałem wam przesłać co 
dokładniejszych szczegółów 0 tym wypadku, ale nie­
podobna z pewnością się cteg08 dowiedzieć, bo nawet 
tutejszym dziennikom zakazano dotąd o tem wspominać. 
Ojca świętego mocno zmartwiła ta wiadomość. To tyl­
ko pewna, że r°żni r0*nie mówią o zamachu i jego 
powodach. .

Rozruchy w Sycylii me wielki miały odgłos w Rzy­
mie, a mniejszy jeszcze w Neapolu, gdzie nietylko ża - 
rxiij demonstracyi nie wywołały, ale powtarzano po-

urzędowania sw ego , o trzym ał 2000  z łr . roc**j 
pensyi. Nowy podesta hr. S eb regond i, da ł w C o^  
dowody swojój roztropności i czynności, a tu j e t i cł 
więcej znajdzie sposobności pokazania się z swo1 
talentem  adm inistracyjnym . Rada miejska przezn^  
czy ła znaczną kw otę na zabawy publiczne na p ^ .  
sz ły  miesiąc. W  liczbie ich pierw sze zajmie miej*^ 
bal w teatrze  S cala; spodziewają się cudów z 
gicznego ośw ietlenia gazem , k tóre ma w y o b r f^  
kwiaty płom ieniste. 40 0 0  biletów  zapraszających bł 
dzie rozdanych. Kasyno kupieckie w ystąpi także 1 
świetnym balem.

W ł o c h y .
Dziennik urzędow y neapolitański Giorn. uff. d> ^  

c ilia  zamieszcza następny opis w ypadków sy c^ ’L 
skich w liście z Palerm o z d. 5go grudnia. Je*1 
pierwszy g łos rządow y o tych za jśc iac h : .

„Spokojna ludność Sycylii okazała znowu > 
ność swoją i przyw iązanie do Jm ci króla i 
sw ego i nienawiść swoją ku wszelakim zaburzeń'® ^ 
k tó re  w dawnych czasach tyle kosztow ały ł-^z > ^  
sprow adziły  smutku. y

„Przed kilku dniami nadeszła niespodziew anie ^  
dom ość, że Don F rancesco Bentivegna zebrał ^  
m ógł owych ludzi zepsutych, k tórzy nic do str,)^  
nia niemają i zaw sze gotowi są przez chciwość U  
cić się nam iętnie w zuchw ałe i zbrodnicze prf  jo 
sięwzięcia. Razem z nimi u siłow ał on przywieś®.^ 
buntu M ezzojuso, Y illafra te, Ciminna i Ventim'fU/ 
uśw ięcając szaleństw o buntu przez spalenie ||. 
wów sądu obwodowego i zabór kas pub liczn i^  
Mieszkańcy gmin wzmiankowanych przyglądali .*■ 
temu postępowaniu rozpasanój hołoty, lecz ani U 
den g łos nie podniósł się, aby iść w pomoc bą ^  
cielow i, k tóry  zam ierzał zniszczyć azczęście J ^  
od dawna uśmiechało się Sycylii w jó j por*? i
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spokojności i bezpieczeństw ie. Spoglądali oni z trw o­
gą na niegodne postępowanie obraźsjące honor ro ­
dzin , w łasność p ryw atną , św iętość praw broniących 
najw yższe interesa spółeczeńskie. Przejęci byli zgro­
zą na widok bandy, pomnąc na ciężkie cierpienia i 
nieobliczone szkody, jakie przez nią kraj ponieść 
m oże; tym sposobem burzycielom spokojności odję­
tą  została wszelka nadzieja podburzenia spokojnych 
m ieszkańców i użycia ich za ślepo narzędzia p łon ­
nego zamiaru sw ego. Nadaremnie Bentivegna ro z ­
puszczał w ieść o wylądowaniu obcych w ojsk w Pa­
lerm o i po innych punktach wyspy na pomoc po­
wstańców; nadarem nie s ta ra ł się dow ieść, że ch e - 
rągiew  buntu wywieszoną je s t pod obcą opieką; 
nadarem nie gwałtownością przem ów  swoich usiłow ał 
poruszyć um ysły i wzbudzić w nich poszanowanie; 
wszyscy bowiem członkow ie gmin byli w w ierno­
ści swej niezłom ni, mieszkańcy zaś innych gmin u -  
zbrajali się, aby odeprzeć garstkę burzycieli, p rze­
ciw którym na drodze do Lencara kilkuset ludzi m i- 
licyi krajowój pociągnęło  pod wodzą padintendenta 
kaw alera Parisi.

„Takie zachowanie się nieom ieszkało pozbawić 
odwagi Bentivegnę i nielicznych stronników jego, 
a dzielność rządu królew skiego w przytłum ieniu tych 
bezpraw nyeh ruchów  pokazała im , jak  dalece po­
stąpili sobie nierozm yślnie i że nie mogą liczyć na 
dobre skutki dla siebie. Bentivegna zna ł tę  daiel- 
ność, gdyż dawniej już z łe  jego  zam ysły by ły  r a i  
odkryte. Uwięziony i z wieloma innymi, k tórzy w tym 
ostatnim  zamachu znowu udział m ieli, mając sobie 
w ytoczony regularny p roces , wypuszczony został dla 
braku dowodów w wykryciu tajnych sprężyn spisku, 
do którego toraz w 4 miesiąca po odzyskaniu wol­
ności na nowo się wm ięszał, w nadziei, że szalone 
jeg o  z?biegi w yslarczająeem i będą , aby porządek 
publiczny w strząsnąć.

„Podobnie jak  mieszkańcy M ozzojuso, Villafrate, 
Ciminna i Ventimiglia, tak również mieszkańcy Ce­
falu, aż dokąd podżegania Bentivegni dosięgły, oka­
zali się niechętnymi szalonemu zamachowi tój garstki 
lu d z i, którzy napadnięci przez w ysłane przeciwko 
nim milicye królew skie pod dowództwem podpułko­
wników Marra i Ghio, rozpierzchli się w góry i la­
sy, aby ujść pogoni, w jedynój nadziei, aby nie zo ­
stać schwytanymi z bronią w ręku, lecz aby przez 
dobrowolne staw ienie się złagodzić słuszną suro­
wość praw. W  rzeczy samej, większa ich cz ęść , a 
między nimi kilku głównych przywódzców dobro­
wolnie dali się u jąć ; inni, między którym i B enti- 
vegns który ich kłamliwemi nadziejami i zwodni­
czymi ’ łudzeniam i nak łan ia ł, aby za nim poszli, 
schwytani zostali.

„Jeden dzień w ystarczył na rozpędzenie tych band 
nierozsądnyt h i na ich zniszczenie, h porządek, któ­
ry  nie b y ł tam naw et naruszony, gdzie szalone usi­
łow ania czyniono, je s t uroczystem  świadectwem nie­
złomnej w iernośc i m ieszkańców  ku sw ojem u uko­
chanemu M onarsze. Nakoniec rząd k ró lew sk i, k tó­
rego dzielność w obronie porządku i bezpieczeń­
stwa orzy tej zbrodniczćj okoliczności nie zm niej­
szy ła się umiał osiągnąć zbawienne te  skutki bez 
walki i najm niejszego krwi roriew u. Sąd rozpoczął 
śledztwo w tych miojscacb, k tó r e j  by ły  widownią 
zuchw ałej w yprawy Bentivegni i jeg o  spolm ków*.

Oiorn. uff. di Napoli z d. 9go grudnia utrzym uje, 
że król n iezo .ta ł raniony. W opisie k to r ,  urzędowy 
ten dziennik daje z wypadków d. g • • asz
najmniejszych szczegółów  tyczących się 
machu na ż y c i e  króla. Naprzód je* nL . i łnp(, J  p-Z  
ści i parady kościelnej w dzień Niep* rnH*in« 
częcia, na której znajdow ał się król z a ą ^  
swoją i dworem sw oim , a następnie 
dziennik :

Indiwiduum przyjęte karygodnym  wybiegiem w sze 
regi wojsk królew skich przed kilku miesiąca™*, -
śinieliło się w czasie defilady w ojsk , wysuną ę 
z szeregu  i rzucić się na uświęconą osobę na g 
króla i pana, który wszelako za pomocą boską n - 
tylko pozostał nietknięty i cały, ale nadto ** 
w ał zw ykłą sobie spokojność , w esołość, ni 
szoność i kazał dalój wojskom defilować, ja  g y 
nic niezaszło, tak iż m ało kto z obecnych spostrzegł 
co się stało. Przeciw  zhrodniarzowi postąpionem oę 
dzie w edle prawa. (W iadom o, i e  13go zginą 
szubienicy. P. R- Cz.)

Dalej opowiada ten dziennik o powinszowanisc i 
składanych królowi przez dyplomacyę, w ładze k ra­
jowe korporacye i o oznakach radości mieszkańców, 
tudzież o przejażdżce królewskiej tegoż sam ego dnia 
po ulicach miasta. Co do osoby królobójcy, takie 
znajdują się tam szczegóły:

M orderca zwie się Agesilao Milano, jest z g™1*}? 
S. Benedetto Ullano w K alabryi, z f«u»hi przyzwoi­
tej, liczy lat 26. W  r. 1848 wydalony został z za­
kładu naukowego w łosko-greckiego z powodu zło 
go zachowania się sw ego. W tym samym roku 
w szed ł do bandy powstańców i walczył z wojskiem 
w ysłanem  przeciwko niej. Za tę  zbrodnię mo byt 
ścigany, lecz policzony zosta ł między am nestyono- 
wanych z d. 8go lutego 1852. W szelako niepopra- 
wiwszy się, poddany został postępowaniu karnemu, 
gdzie zarzucano mu także w yrażenia zbrodnicze, 
a m ianow icie, iż g o to *  bY hy ł godzić na życie k ró­
lewskie. Dla braku dostatecznych dowodów sąd naj­
wyższy nakazał zachowanie akt jeg o  procesu w ar­
chiwum co według praw  neapolitańskich uważanem 
jest iż*oskarżony nie je s t uznany za niewinnego, 
lecz na zasadzie nowych dowodów proces jego  na 
now o może być podjętym. Milano nieporzuciwszy 
ani na chwile sw ojego św iętokradzkiego zamysłu, 
zajęty by ł jedynie tern ty lko, aby obmyśleć sposób 
dokonania go. W  maju r. b. zaciągnął sj ,  do woj­
ska używszy karygodnego podstępu i wpisany do

3go batalionu strzelców , ży ł ciągle zdała od Swoich 
tow arzyszy.

Krtnikt nląjiwwa ł sagranltsna.
■— Niesłychany wzrost Londynu co r a j  więcój nastrę­

cza trudności władzom i biórom rządowym i miejskim, 
które w miarę tego muszą zmieniać swoją manipulacyę. 
W prawdzie przyrostki Londynu, niegdyś w sie, a  dziś 
dzielnice miasta i przedmieścia, zachowują o ile moina 
odrębną swoją adm inistrację, tam wszakie gdzie wypada 
scentralizować służbę publiczną, to rozpostarcie się mia­
sta stoi pod wielu względami na zawadzie porządnemu 
pełnieniu obowiązków słałby. Szczególniej zarząd pocz­
towy nie mógł sobie dać rady z powoda mnóstwa ulic 
jednćj i tój samćj nazwy w różnych dzielnicach miasta,
1 jeśe li, co się często zdarzało, na adresie nie było wy- 
raźnój wzmianki dzielnioy, listy krąiy ły  po parę tygo­
dni niemogąc znaleśó adresata. Jest bowiem w Londynie 
62 ulic Georg - s tre e t, 55 Charles-street, 45 John-street, 
44 K ings-street, 18 Queens-street, 51 W illiams-street,
2 0 Edwards-str, 2 5 James-str, 34 Church-str. 2 6 Dukes- 
str., 3 3 New-str.', 3 0 H igh-str., 3 0 U nions-str., i t. d. 
słowem 17 nazw rozciąga się do 5 71 ulic. Aby tój nie­
dogodności zapobiedz, zarząd pocztowy zaproponował 
potrzebę nowego nazwania 715 ulic, dając im nazwiska 
ludzi znakomitych, o ile m oina angielskich. U czeni, dy­
plomaci, artyści, wojskowi itd. dali ulicom imiona i ta ­
kowe nowe nazwy mają być niebawem zaprowadzone. 
Są więc ulice Palm erstona, Peela, M acaulaya, P itta , 
Mahona, G arricka, Leibnitza, H um boldta, H aendla, R oth­
schilds, Salomona (byłego burm istrza), A dlera (.naczel­
nego rabina) i t. d. Zanim się te nazwy nowe utrą, 
niemałego potrzeba będzie na to czasu i kto wie , czy 
się nie powiększy jeszcze zamieszanie.

T E A T R .  („  Zięć pana Poirier“ , komedya przez E - 
mila Augier i Juliusza Sandeau). Wyszydzenie wad i 
śmieszności szlachty i mieszczaństwa, a raczój arystokra- 
cyi rodu i pieniędzy, wychodzących na jaw  w zetknięciu 
się i w związku obu stanów, w związku spojonym nie 
szlachetną każdego z nich stroną, lecz przeciwnie ciemną 
i ujemną, egoizmem i chęcią próiniaczego używania zje- 
dnój, a próżnością z drugiój strony: oto przedmiot tój 
komedyi przedstawionój wczoraj na tutejszój polskiój scenie. 
Przsdmiot to stary, znany, obrabiany przez wielu pisa­
rzy między innemi przez genialnego Moliera. Mimotego 
utalentowani autorowie Emil Augier i Juliusz Sandeau, 
wysnuli z tego tematu utwór pełen świeżości i dowcipu, 
tchnący w każdej scenie i rozmowie życiem, wdziękiem 
i wesołością, i na tem tle odrysowali wybitnie a  znaj- 
delikatniejszem cieniowaniem spółecznośó francuzką za 
Ludwika Filipa.

Pięć głównych osób tój komedyi, to nie martwe uoso­
bienia idei, jak  w utworach Ponsarda, ani portrety wy­
jątkowych postaci, lecz żywe rzeczywiste typy ipółeczne, 
w któryoh zamknięte są i przedstawiane całe dwa stany 
towarzystwa. Poirier, to typ francuskiego mieszczaństwa, 
którego dodatnia szlachetna stronę przedstawia V erdelet 
uzupełniająo typ główny; margrabia de Presles zięć Poi- 
rier’a uosabia ciemną stronę upadłój arystokracyi rodu, 
a ostrość i jednostronność tego typu łagodzi i uzupełnia 
książę de Montmeyran przedstawiający szlachtę podnoszącą 
się z upadku przez własną zasługę. Nakoniec piękna 
postać kobieca, Antonina, córka mieszczana a żona mar­
grabiego, jednocząc w sobie zalety obydwóch stanów: 
rozsądek i szlachetność, poczciwość mieszczańską i honor 
szlachecki, serce proste i duszę wyniosłą, uszlachetnia, 
dźwiga obydwa stany i spaja je  wzajemnie uczuciem i 
miłością. W  tój postaci przedstawione jes t w lekkim za­
rysie posłannictwo kobiety w spółeczeństwie.

W  pierwszój scenie ukazują się oba typy upadłój ary­
stokracji rodu; margrabia de Presles i książę de Mont- 
meyran. Obadwa utracili znaczenie w spółeczeństwie i 
A zjatek , obadwa młodzi chcą odzyskać utracone stano­
wisko, leez idą do tego odmiennemi zupełnie drogami. 
Szlachetny książę zaciąga się jako żołnierz w szeregi i 
ełużąc ojczyźnie, walcząc za jój chwałę chce odzyskać 
•ławę i znaczenie przodków. W próiniactwie, rozrzutności 
* p y tk a c h  zatopiony młody m argrabia; uspiwszy nawet 
żądzą używania, honor, jedyną w jego sercu po przodkach 
pozostałąjjpuieiznę, żeni się z córką bogatego kupca by 
wegietować w próżniactwie, co mniema być piętnem i 
przywilej em arystokracyi. Z cynicznem szyderstwem opi­
suje margrabia swojemu przyjacielowi jak  w próżniactwie 
używa bogactw spanoszonego kupca, Bwego teścia , którego 
uważa la  gwego intendenta, jak  wiedzie dalój życie 
wesołe pej ne „ k o s tek , z powodu których właśnie ma 
pojedynek. W  tój chwili wchodzi Poirier z córką i ze 
starym przyjacielem Verdeletem. M argrabia przyjmuje 
teścia gradem dowcipnych sarkazmów; mieszczanin znosi 
je  z r ezygnaCy^ 8toika lub głupca; ukształczeńszy jego 
przyjaciel z oburren;em i obawą o los swój chrzesnój 
córki; Antonina pojmuje je  i cierpi podwójnie jako żona 
córka; ksiąie zaś okazaniem uszanowania dla niój i dla 
obu sędziwych kupców, objawia szlachetniójsze od mar­
grabiego serce . gtftra B;ę dać mu dobry przykład. Po­
wtarzamy tu nawiasowo, że obie pomocnicze osoby ko­
medyi: Montmeyran i Verdelet, przedstawiają dobre strony 
szlachty i mieszczaństwa, by uzupełnić uosobienie oba 
stanów, złagodzić śmieflzności Poinera i wady j eg0 zięcia. 
To wprowadzenie 0sób na scenę jest w yborne: w pierw- 
szem zaraz Wy8t, -gniu ich i zetknięciu się wszystkie 
charaktery Bą z 1(jkfea 0(j cieniowane, nie opisem lecz 
rozmową i działanjem

W  drugim akcie charaktery trzech głównych osób: 
próżnego mieszczanina zepsutego szlachcica i kobiety 
z sercem która ł ąc obydwóch —  rozwijają się i coraz 
wydatniój rysuj, pr/ ez 9„ój kontrast i przeciwiństwo 
wyobrażeń, ścierających się W rozmowach i działaniu, peł- 
nem życia i komiczności. Mianowicie uwydatnia się cha­
rakter Poiriera. o w dobroduszny mieszczanin wzdycha 
do tytułu barona i godności para Francyi; a dla tego 
tylko wybrał za zjęcia zruj nowanego magnata, płaci jego 
długi i dostarcza mu pieniędzy, aby pargaminy i herby mar 
grabiego otwarły mu drogę do upragnionyoh honorów.

Tu można uczynić zarzut autorowi. Poirier jest 
wprawdzie próżnym i nieukształconym, lecz ma rozsyłek 
i umie rachować, wie jaką wagę daje mu w spółeczeń- 
stwie dzisiejszóm złoto, ma przed oczami liczne przykłady 
tylu mieszczan, którzy własnemi siłami deszli do pierw- 
szych godności w państwie francuskiem. Jakaż mu się 
pod tym względem pomoc przynieść możó związek i  mar­
grabią legitymistą , niemającym kredytu w lipcowój mo­
narchii ? związek okupiony szczęściem córki i ofiarą mi­
liona? związek z próżniakiem i rozrzutnikiem ? Lecz 
Poirier tak jest śmiesznym w swych ambitnych marze­
niach, w przebudzenia się z tego snu m iłego, w swem 
gniewie i odwecie, i* widz nie ma czasu czynić powyż­
szego zarzutu i zastanowić się nad pewną nielngioznością 
w charakterze próżnego mieszczanina.

Komiczność, wszechstronne uwydatnienie kontrastem 
obu typów, dochodzą do szczytu w scenie, gdzie na słowa 
margrabiego: „honor jest uczciwością szlachcica,“ odpo­
wiada Poirier: „uczciwość jest honorem mieszczanina ; 
a dalój na zapytanie Pretles’a: „czyż przodkowie margra­
biego przelewali krew za ojczyznę dla tego by kupiec, co 
w spokoju za kantorem rachował pieniądze, miał czem 
dogodzić swój próżności? odpowiada Poirier zapytaniem: 
„ozyż dla tego pracowałem długie lata, by margrabia, 
co nie przelewał krwi za ojczyznę jak jego przodkowie, 
miał za co używać? Scena ta jest perłą komedyi. Ten 
spór powstały przy płaceniu długów margrabiego, roz­
strzyga i godzi Antonina z prawdziwą szlachetnością, 
szlachetnością duszy, poświęcając swój posag na zapłacenie 
wierzycieli męża.

Wypisaniem treści komedyi, co wielu za krytykę uważa, 
i rozbiorem scen pojedynczych, przeciąglibyśmy nad zamisr 
nasze sprawozdanie, które przeciwnie pragniemy skrócić. 
Powiemy więc jedynie: że naturalny tok wypadków i 
działań, a mimo tego jak najstósowniejszych do scharak­
teryzowania postaci; sceny pełne sytuacyj dramatycznych 
uderzających nie sztucznym efektem lecz prawdą, cha­
raktery odcieniowane delikatnie i utrzymane do końca; 
rozmowy płynące żywym strumieniem dowcipu i wesołości: 
czynią ten utwór dramatyczny jedną z najlepszych komedyj 
społecznych w dzisiejszój [literaturze francuskiej. Każda 
scena tchnie szlachetnością pomysłu i wdziękiem właści- 
wem 8andeau’owi; błyszczy] dowcipem i humorem Au- 
giera. Sztuka ta przypominająca wprawdzie kilka da­
wniejszych utworów, a między innymi powieść Juliusza 
Sandeau „Pieniądze i Pergaminy* („Sacs et Parchemins*) 
nie jest bez zarzutów; nikną one jednak przy zaletach, 
a widz olśniony przymiotami, nie ma nawet czasu spo- 
strzedz błędów.

Taką jest komedya napisana przez utalentowanych pi­
sarzy, taką mieliśmy sposobność widzieć w teatrze fan- 
cuskim —  lecz nietaką ukazała się wczoraj na tutejszój 
scenie I Przy miernćm tłumaczeniu zwietrzała sól atycka, 
uleciało bardzo wiele wdzięku i dowcipu; tłumacz prze­
rabiając i skracając z czterech aktów na trzy, wiele zmie­
nił. Resztę zmiany dopełnili artyści we wczorajszśm przed­
stawieniu, nie tyle złą g rą , ile błędnóm pojęciem ról 
i ch a ra k te ró w . C yn iczny  i  sarkastyczny m a rg ra b ia  s ta ł  się 
uczuciowym w pierwszych aaraz scenach; szlachetny jego 
przyjaciel, książę, mający przedstawiać jasną stronę upa­
dłój szlachty, zmienił się w nic nieznaczącą figurę; po­
ważny Verdelet, piękny typ mieszczaństwa, mający łago­
dzić śmieszności Poiriera, przekształcił się w jakąś ko­
miczną postać. Poirier i jego córka ukazali się z naj- 
mniój zmienionym charakterem; lecz artysta przedstawia­
jący Poiriera, przybrawszy szorstką postać i obejście, nie 
był bynajmniój podobny do zbogaconego kupca francu­
skiego; rola zaś Antoniny choć nieprzekształcona a nie­
kiedy z pewnóm uczuciem oddana, w ogóle jednak jak­
że blada i daleka od owego typu niewiasty nakreślonego 
przez autorów francuskich. Nie żądamy od polskich ar­
tystów gry doskonałój, z całą żywością, lekkością i wer­
wą francuską; życzymy sobie jedynie, by charaktery nie 
były zmienione i postacie dobrze pojęte. Wprawdzie ko­
medya taka nie tylko wymaga od artysty znajomości to­
warzystwa francuskiego, lecz długich studyów nad każdą 
osobą; artyści zaś nasi, zmuszeni grać co tydzień nową 
sztukę, by przyciągnąć i zająć jednę i tę samą publi­
czność w teatrze bywającą', —  nie mają czasu na dłuż­
sze ról studyowanie. Spodziewamy się jednak, że kome­
dya ta , za którój przedstawienie publiczność winna być 
zawsze wdzięczną dyrekcyi, będzie parę razy powtórzoną 
a wówczas artyści, mając dłuższy czasj do studyów, le' 
piój pojmą charaktery.

(N A D E S Ł A N E .)

W  dniu 18 b. m. odbyło się ostatnie posiedzenie ko- 
misyi Ministerialnój uwolnienia gruntowego, zawiązanej 
dla Obwodu Krakowskiego, które JW . Radzca Dwom i 
kawaler Hitzgern de Nordfelden Prezydujący w tójże 
Komisyi zamknął pożegnalną przemową.

Podając do wiadomości waszój Szanowni obywatele 
ziemscy, tę okoliczność zwiastującą zamknięcie prac do 
któryoh nas zaszczytne zaufanie Wasze powołać raczyło, 
sądziemy że również powinności jak potrzebie serca wa­
szego i naszego dogodziemy, jeżeli oddając sprawiedliwość 
wysokim przymiotom JW . Prezydująeego; ktt>ry łącząc 
niezmordowaną pracowitość z ścisłą sprawiedliwością i tą 
każdego ujmującą uprzejmością, zjednał sobie powszechną 
przychylność i wysoki szacunek, równie jak i członkom 
; strony dostojnego Rządu do składu komisyi mini- 
steryalnój powołanym, którzy * wzorowem poświęceniem 
się tak ważne dzieło z pośpiechem przeprowadzili, wy­
nurzamy za tak gorliwe dla dobra uprawnionych poświę­
cenie się, najżywszą wdzięczność. Nie pozostaje nam jak 
zanieść modły do Pana Zastępów, aby pobłogosławić ra­
czył tej na ołtarzu publicznego dobra dla podniesienia 
bytu najliczniejszćj klasy poddanych J. C. K. Ap. Mci 
złożonej ofierze, by ta  tak Ojcowskim widokom Najja­
śniejszego naszego Monarchy, jak powszechnemu nasze­
mu życzeniu odpowiedziała.

Kraków, 1 * grudnia 186 7 .
Win. Darowski. X. J. Godlewski. X. Szctepanow ski.
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“ W K n M I grudtii 
A q r t t a b iO f j f tU - r  Hamburg ab , *
19 kr.' «*& Pary*- ,ja  8 Agio od złota 0%.-rH&<
taliki 5-prooeut.>,,8'l 9/l6 .^* i.d tó  B."1 if-procent. ^  Poży. 
ozka narodowa 5-procent. 8 » V .- -“  Obligi indemn. gali-
oyjskie 5-prooent W . ;
taliki 4 -prooent. 64 /4.— Metaliki S-ppooent. — ,  h— Losy i. 
1884 roku 268. — dto z roku f88»  \  -J—• dtto
z r. 1854 4 -proc. 1 0 8 1/* Akoye Bankowe 103 6V—  '
Akoye kolei żelaz. północnój 2400 —  Akcye kredytu 
ruchomego 8 1 8 ,/a. u jia  .JHTOH

Kur* krakowski Z 20 grudnia —  Buble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą lo o . —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 407, pł. 404u-*»->q 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 

i .  — Cwanoygiery żąd. 1 0 9 — pł. 108. —  Imperyaty 
ros. i .  *Jr. 8 kr. 30, pł. złr. 8 kr. 24 mk.—  Napleon d'ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 47 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą 
złr, 4 kr. 49 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponam. 
bież. żąd. 9 8 '/g, płao. 9 7*/s . Listy zast. galio. z kuponi 
żąd. 88, płacą 821/9. —  Obligacye Indemc. z kupon, 
żądają 7 7, — płacą.—  7®%. Nowa pożyczka narodowa 
a r .  18*4 żąd. 881/ , ,  płacą 88.

Kura lwowski 1 d. 19 grudnia — Dukat holen­
derski złr. 4  kr. 49. —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 52. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 2 6. Rubel ros. złr. 1 kr. 88—  
Talar pruski złr. 1 kr. 83. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Isty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił próoz kuponów 100 po
złr. 80 kr. 48 mk. —  Sprzedał 100 po złr. —  k r . --------
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. 81 kr. 18.

Kurs wiedeński * 19 grudn. Metaliki 8 1 e/s Nowa 
pożyczka 6 8 % .—-Akcye Banku wiedeń. 108 6. —  Akcye 
kolei żelaznój północ. 2 4 1 % .—  Agio od złota 9*/*, od 
srebra 7. —  Oblig. uwoln. grunt 7 7% . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 8 % . Promessy galicyjskie —

K urs warszawski z 17 grudnia. — Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 82 kop. 65, wartość kuponu rs. —  kop. 
85 —  Listy zastawne III okres* oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 50, wartość kuponu kop.29.

K urs wrocławski z dnia 19 grudnia. Banknoty 
austr. 9 6%  żąd. Bankn. polek. 9 5 % , ż .—  Listy zast. 
polskie dawn. 92 żądaj.; nowe 92 żądaj. — Listy z. st. 
poznańskie 9 8 %  ż. 4-proc. 8 4 %  da. dto 8% -proc. żąd. 
Eolój Kraków. Górno Szląska 7 9 %  dają.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y  i  19 grudnia. Monitor donosi, ie  hr. Hatifeld 

wręczył Cesarzowi pismo króla pruskiego z podzięko­
waniem za udzieloną subie wstęgę legii honorowej.

Frankfurter Journal z d. 18go zamieszcza depeszę 
z Berna, która mówi o przybyciu tam noty pruskiej 
oznajmiającej zerwanie itosunków dyplomatycznych mię­
dzy Prusami a Szwajcaryą. Zaraz potem rada związ­
kowa zebrała się w nadzwyczajnem posiedzeniu i u- 
chwaliła zwołanie zgromadzenia związkowego.

Bund  donosi, że 16go Izba prokuratorska w Bernie 
oddała pod sąd 66 oskarżonych w sprawie neufehatel- 
skiąj; co do 14stu z nich jeszcze nie orzeczono co 
nastąpi; 2ch uwolniono. Za kaucyą wypuszczono tym­
czasowo 6ciu.

Dzienniki angielskie nieprzestają w ystępować g ro ­
źno przeciw  Prusom z powodu spraw y szw ajcar­
sk ie j; dotąd niewiadom o, jak ie w rażenie spraw ił 
w  Anglii artykuł Monitora w  tym przedmiocie.

Na posiedzeniu Bundestagu 18go wnieść miano 
raz jeszcze spraw ę neufchatelską i w tym celu przy­
b y ł tam po długiój nieobecności pose ł pruski pan 
Bism ark-Schonhausen.

W. Książę Michał Rosyjski przejechał przez Ber­
lin incognito udając się do Karlsruhe.

Z Modeny donosi depesza o skazaniu 14tu osób 
przez kom isyę w ojskową za zabiegi m azzinistow - 
skie; z trzech  osób najwięcej skompromitowanych, 
jedna skazaną została na dożywotnie więzienie, 
jedna na 2 0  la t ,  jedna jako  obłąkana oddaną zo­
sta ła  do zakładu lekarsk iego , reszta  w w iększej 
części uwolniona, locz oddaną je s t pod nadzór po - 
licyi. .

T reść żądań postawionych przez Anglią Persyi 
je s t następując®: rew izja traktatów  zawartych m ię­
dzy obu państwam i, opuszczenie H eratu , odstą­
pienie Anglii kilku faktoryj i stanowisk nad odnogą 
Perską i danie tow arzystw om  angielskim pozw ole­
nia na zak ładanie kolei żelaznych w Persyi. Żąda­
nia te  potw ierdzają mniemanie nasze wozoraj w ypo­
w iedziane, że najbliższym celem wojny rozpoczętej 
przez Anglików przeciw  Szachowi je s t opanowanie 
w ybrzeży odnogi perskiej i ważnych stanow isk w 
A fganistanie; dalszym celem, ow tadnienie przewsgi
w krajach perskich i wyparcie z niej wpływu ro­
syjskiego. Treść ty c h  żądań przywożą nam wiado­
mości t e l e g r a f ic z n e  Z Konstantynopola z  12. t. m.

Prezydentem w Nowej Granadzie wybrany został 
Mariano Aspina.



CZiAS z Niedzieli Hi Grudnia 1856.

ź " ra y je r i« « ś i  o d  19 do 20 grudnia.
HOTEL POLLERA. Riill Beniamin z Oderberga. Wojna­

rowski Jakub z Tarnowa. _ _ ,
Wyjechali: Hr. Mier Tytus wł. doby z familią do Żarno­

wie. Hr. Siemieńska Olimpia wł. dóbr, Krymski Józof wł. 
dóbr do Wiednia. Hr. K r a s i c k i  Józef wł. dóbr, Kaplan Leo­
pold do Wrocławia. Hr. Moszczenska Celina wł. dóbr, Sto- 
jowski Eugoniusz wł. dóbr, Stojałowski Józef, Jajnszewicz 
Erazm do Tarnowa. X. Stojałowski Eugeniusz do Żurawicy 
Herberz Henryk do Ostrawy. Liwioki Antoni ob., Sobek Hen­
ryk ob. do Mysłowic. Niwicki Karol ob. do Zawady. Biał­
kowski Wojciech do Dębicy. Baron Weissenbach Karol do 
Galicyi. Kantakuzeno S. z familią do Paryża. Ryli Beniamin 
do Oderberga. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy hr. Bobrowski właś. dóbr 
z Poremby. Tytus Dunin wł. dóbr z Galicyi. Wojciech Bran­
dys wł. dóbr z Brodów. Jozef Rozborski z Warszawy. Ksa­
wery Wykowski wł. dóbr z Sufczyna. Ludwik Markiewka 
proboszcz z Mysłowio.

K O Ł S S d L  -*
oo d sie« & Ja  

Pociągi osobowe odchodzą z Arakowa: 
o oślinią Utoj min. 16 po pwłnś 
a jesiiŁsi* 9tej mis. & wieczorem, 
o ^odzinił Stój mia. 10 z rana. 
o godzinie 3ój mis 25 ;>s goSr.d

Do Dębioy 

Do Wiednia

1̂° W arszaw'* | * «0<UinU 8tfSi min- 30 * r ,n * 
Przychodzą do Krakowa: 

n  . i t  godzinie bej mia. 3° * ra*’*
2 D?bi°y i ,  *oóiinlo 2ó! *!»• 35 po

j o  godzinie l l tó j  .min-*5 PMed połudn. 
Z Wiednia j # (o ilin |o  gój min. 15 wieołorsro.

Z Wrocławia j - od, |„ i .  aój min. 55 po południa
i Warszawy I •

Pociągi osobowe » Dębicy do Krakowa.
{ o godzinie lltó j min. 15 przed połudn. 

o godzinie 2ój po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

I o godzinie 3ej min. 37 po południa 
prayoho zą |  Q godłjnja {2łój min. 25 w nocy.

i  ii k  e  r  m t

Za duszę śp. Teofili z hr. Skarżyńskich

Hu. ŁUSZCZEWSKIEJ
zmarłej w Poznaniu ;— żałobne nabo­
żeństwo w kościele Ś. Marka dnia 23 
(wo wtorek) b. m. i r. o godzinie 10  
odprawiać się będzie.

— prawdziwe śpiewaki —-
które przez swój szczególnie przyjemny śpiew P° “ “y 0 
fletu i dzwonków, tak w dzień jak i w wieczór nadzwyczaj­

nie zachwycają, sprowadzone zostały na

s p t f x e c l a *
i do nabycia u podpisanego, który 0(*" *
wiedzanie i nabywanie ich. i ■»

w oberży p. S te t t in g e ra  przy ul. Lubicz Nr. 191.

5lmerilatiifej)e

H n n o r ic n - f lo u f  l
— ddjte —

welohe durch ihren ausgezeichnet U eb llch en  G e sa n g  in 
f lo te n a r tig e n  und G lo ck e n to u ren  — sowohl bei Tag 

ais Abends ausserprdentlich ergótzen, sind zum

Scrfmtf
angelangt und zu haben bei dem Gefertigten, welcher um 
zahlreichen żuspruch bittet. Johann Wanek

im Gasthause des Herm Stettinger am Lubicz
(2593-3-3) Nr. 191.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż otworzył

N o w ą

r r a i B N i ]
w dom u niegdy I l i  ( M l i i i  pi'zy ul. Grodzkiej

Nr. 88 i 9,
w której pieczywa trzy razy na dzień świeżego, tak wiedeń­
skiego jako też i zwykłego według taksy, niemniej chleba 
żytniego, mlecznego i stołowego, różnego rodzaju sucharków 
a zwłaszcza sławnych preszburskich. a nareszcie i świeżych

drożdży prasowanych
z najlepszej fabryki, dostać można. ĘJ8F* Obstalunki każdego 
czasu na wszelkie gatunki pieczywa przyjmują sie.
( 2588- 3 - 3)  Ig n a c y  B rick .

ber in  S Q S tn t  e tfd?einenbm  S e t t i n g

Dla chorych na febrę.
Tynkture roślinną przeciw febrze, p rz y g o to w a n a  p o d łu g  

mego przepisu w aptece filialnćj W. G u s t a w a  J o n a n n y  
w s e l t w a r z w a s s e r ,  polecam każdemu cierpiącemu na 
febrę z tem zaspokajającóm zapewnieniem, ii  takow a podług 
mych długoletnich doświadczeń przy ścisłem zastósowaniu 
się do przepisu używania załączonego każdćm dwom flasze- 
czkom, jako radykalnie leczący i tani środek przeciw febrze 
zawsze skuteczną się okazała.

Względem sprowadzenia rzeczonej tynktury można się zgło­
sić albo wprost do apteki filialnej W. Gustawa Jolianny 
w Schwarzwasser przy Cieszynie w Szląsku austryackim, 
albo do W. Józefa Weiss aptekarza w Wiedniu, Tuchlauben 
N. 444, który przez grzeczność przyjął skład przesyłkowy, 
przesyłając franco  gotówką 1 złr. 30 kr. m- k. jako cenę 
za dwie flaszeczki wraz z przepisem używania.

Med. Dr. J o z e f  Lang
(2495-3-8) arcyksiążęcy lekarz powiatowy.

We wsi SLOTWINIE własności JW . hr. Zielińskiego tuż 
przy dworcu kolei żelaznej, urządzonoWARZEim PIWA

wedle najnowszej metody bawarskiej.
Z am ó w ien ia  m o g ą  byó  ro b io n e  w  h an d lu

A . R a sch
przy ulicy Szewskiej po następujących cenach:

Beczka dwuwiadrowa bawarskiego w browarze złr. 10 kr. 20< , i •________  45 1 &
77 n

(3553-3-3)
marcowego lekkiego „ „ 6 „ 15

J ó z e f  W einm ann  piwowar.

dobrze wy­
kształcona

teoretycznie i praktycznie w zawodzie gospodarczym jakoteż 
i cukrowni z buraków, życzy  sobie znaleźć stósowne pomie— 
szozenie. Ustnie lub listownie bliższe wiadomości powziąść 
można w księgarni W. Wielogłowskiego w Krakowie.

1 (2594-3-3)

4 Suknie 1 Mantyle balowe.
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ALOJZY SCHWARZ
Przy ulicy Grodzkiej pod L. 225 i 6 w Krakowie

zawiadamia Szanowna Publiczność, iż będąc w m iesiącu bieżącym za granicą, 
zaopatrzył swój sklep w świeże transporta* wszelkiego rodzaju gustow nych i 
m odnych towarów, szczególniej też z powodu zbliżającego się karnaw ału , spro­

wadził znaczny w ybór

Sukien i Mantyl balowych.
Zwraca r ó w n i e ż  uw agę Szanownej P ubliczności, i ż  wszedłszy w stósunki 

z najpierwszymi reputow anym i fabrykantami zagranicznym i, utrzym ywać będzie

w ie lk i sk ła d  w y b o r o w y c h

P Ł O € I I
webowych i kopóweką bielizny stołowej
i t. p. —  m ajac to przekonanie, i ż  n i e t y t k o  z  tytutu d o b r o c i lo w a i l l .  
ale naw et z powodu c e l i  U l I u a r k O W » H y e i i  każdy kupujący zado- 

wolnlonym zostanie. —  O trzym ał także na skład w komisie

H A P E L t  ISftK *3
sk ła d a n e , p ra w d ziw e

których sprzedaż po cenach fabrycznych m a sobie poleconą, to jest 
po 4 V a  i 5 złr. m. k. (2607-i-e)

6
p
9
O$
8s

PM
£s

mit l* 18̂ 7.
beg irrń t b ab  n eue  ^ b o m te m e n t  un fereć  S o u r n a lb .  S n b e m  t tn r  b a ć  g e e ^ r te |8 e fe p u b U !u m  beb 3 n =  
u n b  S tu b tan b eb  j u r  ^ r d n u m e r a t io n  e in la b e n , e rju d ien  m u  unfere berel)rlict;en H & o n n en tcn ,

b a b  U b o tm e m e n t je itlicb  j u  e rn e u e r n , u m  bic S lu flag e  b an ach  b e jtim m eu  j u  f& nnen. 
^ r a n u m e r o t i o n ^  W * * } ' * ' :  ^

9c u r  2B i e u :  S « r  b i e  | > t o » t n j e n :
© an jjd fm g  . . . - 12 ff. -  *r. m it td f iti^ e r

£alb)fiłm0 R
ffiiertetjdhrig . . . .
g j ł o n a t l i d ) ...............................................
g i i r  tfiglich einm alige 3ufieKung5gebithr 

per SEJlonat . . . .  
g u r  tagltd) jicetutalige 3ujtellung3gebuhr 

per SJłonat . . . .

6
3
1

16 fi. —  tr.
8 n —  „
4 —
1 „ 30

irtg j

(SBierteljabrig .
— „ 10 „ i SDlonattićp . . • •

; 5uv  feparate 3u fenbung  be8 3lbenb8blcittf8
—  ., 15 „  I 5ERouut —  „  20  „
g ń r  b a b  S l u b l a n b

bei ben betreffenben ^ o f ia m te rn ;  fu r SaffO, SBufareft unb  O a t a ą  ic: m it mócbentticb jm eim atiger ^o ftoerfe iu
bung be§ 9Jłorgen= unb  S lbenbbtatteb :

^albjdhrig . • . • • • • • .  tr-
S3iertetjdhrtg . . . • • • • 8  «  —  »

EKonattid) 2 ,, 40 n ,  . ,
M T 2 ) t e  P. T. Slbunnenten werben gebeten, bic ^ranum erationbbe|M ungen re^tjethg
einjufenben, bamtt fetne © tórung iit ber Senbung beb Sourttalb eintritt.

Skiefe unb ©elber, fo wie aubwdrtige 3nferate feber Slrt, welc^e ftetb biUtgft bereebnet wer: 
ben, bitten wir portofrei einjufenben.
(2572-2-3) b e t  ł O b c t f  S u r f f t j t F d p f

PROSZKI SBIDŁITZKIK
->o

Na ostatniej wystawie powszeohnej w Paryżu, wedle świadeotwa Gazety wtedensktej, i  pomiędzy wszystkioh ; 
innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a -  , 
l e m ; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył mczem niezbite- , 
go dowodu świadoząoego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównania z wszystkiemi wyrobami ;

W J e d y n y * s » * w io iy  s k i a d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w Wiedniu. Sukiennico, naprzeciwko hotelu j

W C e n i'  p u d e łk a  o ry g in a ln e g o  zap iec z ę to w a n e g o  »  z ł r .  k r .  k . m. D o k ła d n y  p rz e p is  u ży o ia  w e w s z y s tk io h  j

^  P ro s z k i te  S o id litz a  w y b o rn ie  sp ra w d z o n o  w ty s ią c z n y c h  p r z y k ła d a c h  w ie lo le tn ie g o  doświadczenia, uzyskały so- 1 
bie w mieśoie i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. Ja - , 
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie W oiorpi& nl& oh i 
ż o ł ą d k a  i  ż y w o ta ,  jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu j 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieozeniu i innych chorobach kobiecych; to wszystko uważanem byc musi jako J 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie i 
raz już znaoznej doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K ir c l im a y e r  1 S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: _ j

KRAKÓW l a w l e z e w s k i  F l o r .  Biała J. Berger. Bochnia Niedzielski. Brxebany  B. Neranzi. B uczacz J. ) 
Czerkawski. Czerniowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahtimora Laiser. Kołomyja  J . Zachariasiewicz. \ 
Lwów  Karol Ferd. Mildo. Podgórze S. Schlesingcr. Badiuc  Resch. R zeszów  J. Sohaitter. Sambor Gilatowski. ; 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. Suczawa  Dawid Beiner. Tarnopol A. Moraweo. Tarnów  Józef i 
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz. (2418-5) y l .  J tlo l l  w Wiedniu.

(2508) D TE ANKIELSF1 (3 -6 )

we LWOWIE,
w środku miasta, najbliżej poczty, rynku i teatru położony,

znowem dobudowaniem do lOOnumerówzawierający
całkowicie odnowiony, wytwornie umeblowany, 

w yborną kuchnią  i w  dobre napoje zaopatrzony, 
polecaia przedsiębiorcy wszelkim podróżującym ze względu na w ygodę, umiarko- 

‘ wane ceny i dobrą usługę. *
I ^  Dla uniknienia zdarzających się często nieporozumień zwraca się uwagę 
Sz. Podróżujących, że Hotel Angielski przy rogu ulicy Pojezuickiej 
położony, jest odrębnem Przedsiębiorstwem, i niema żadnej styczności z ho­
telem Langa w domn p- êi|ay.

nauczyciel ta»°a
zawiadamia, iż przybywszy do Krak.a^ f  r°zpoczyna kurs 
lckcyj tańców najnowszych salonowy®*’ ■* 0 też i solowych.
Osoby życzące sobie pobierać ta k o w e  się zgłosić do
mego mieszkania w- domn pod „Białą ą“ na 2giem pię­
trze przy ulicy Brackićj,   (2429-4)

Kapelusze Mmęskie
francuskie, sławnego fabrykanta w Paryżu.

1 sztuka złr. 5 kr. 30. — etc- 1 • * ^ ' - ‘
w handlu K a ro la  H e rrm a n n a

v  , (• Nabyć możnaw Krakfl̂ ;e -----------(2362-8)

C. k. wyłącznie uprzywil. przez wydział lekarski w W ie­
dniu uchwalonego środka do prędkiego i łatwego wytępiania

rszczurów
myszy 1 kretów,

po złr. 1 kr. 10 m. k . słoik dostać można w handlu
(2434- 5 - 1 0 ) _____________ J . S c h a itte r  w Rzeszowie.

Sprostowanie.
W  D o d a tk u  urzędowym z d. 18 grudnia na stronnicy 2giej 

w szpalcie 3ciej w edykoie Nr. 11,489 w wierszu 5tym za­
miast „ B y o z y n a “ czytaj „ B r y c z y n a “.

Do dzisiejszego numeru dołąoza s i
d o d a t e k  u r z ę d o w y .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

I t a p e i i i s z e  s k l a t l a i H N

Antoni^Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

W f t .  fcarł 
Jj w lia. par.

W ilgotn,
wistr**

ciup 
podług

Zmiana cioj *■* 
w c iag t dnit

k iw m a b
ttatąieuia wiatru

Zjawiika 
napowietrzne?>'*r

0*B8Waw.
pł. zachodni słaby828’”  88 pochmtjrno

10j 32 8
•  j 829 zachodni

drukarni Czasu. Czapliński A ntoni rządzea drukami.



Bodiifcb do IX. 294 Dzienaifte „ iM S “ z d. 21 Grudnia 1856.
OBIpOWe.

(2563) Koiikurs-Kundmachung- (3)
[Nro 2 8 ,884 ] Bei der k. k. Finanz-Prokuratur in K ra­

kau sind drei in den Concretalstatus der Kanzlei Assis- 
tenten der k. k. Finanz-Landes-Direktion gehórige 8tellen 
dieser Dienstkathegorie und z war zwei mit dera Gebalte 
von 850 fl., und eine mit 8 0 0  fl- zu besetzen.

Bewerber haben ihre geborig dokumentirten Gesuche 
untor Nachweisung der zuriickgelegten Studien, der Kennt- 
niss des Manipulations • Dienstes, der bisher geloisteten 
Dienste, und der erworbenen Gtseh&fts -  Kenntnisse, des 
sittlicben und politiscben VVohlverhaltens, der Kenntniss 
der polniscben oder einer anderen slavischen Sprache, und 
unter Angabe ob und in welchem Grade sie mit Beam- 
ten der Krakauer ' Finanz-Landes-Direktion oder mit Fi- 
canz-Beamten des Krakauer Verwaltungs-Gebietes uber- 
haupt verwandt oder versehwagert sind, im vorgeschrie- 
benen Dienstwege bis 2 0ten Janner 185 7 bei dem k. k 
Presidium der Finanz-Landes-Direktion in Krakau einzu- 
bringen.

Es wird hiebei nocb bemerkt, dass auf Gesuche, wei 
che mit den obigen Erfordernisse nachweisenden Doku- 
menten und darunter insbesondere den Studienzeugnissen 
nicht verseben sind, keine Rfieksieht genommen werden 
kann —  Vom k. k. Prasidium der F inanz-L andes-D i­
rektion.

Krakau am 10en Dezember 1856.

Alois von Alth und Dr. Johan# M ruczek z u P rfifu n g sk o m -1 
nussaren  der judiziellen S taatsprnfangskom m ission  in K rakan I 
ernannt. — Vom k . k. L andes-P rasid ium .

K rakau  am 16. Dezember 1856.

(2578) Limitations-Ankundig-ung'. (2-3)
[Z. 872 6.] Nachdem bei der am 9 . j. Mts. vorgenom- 

j menen Lizitation wegen Lieferung der EinrichtungsstOcke 
far die kk. Jagiellonische Bibliothek zu Krakau kein Re- 
sultat erzielt w urde, wird am 5. J a n -e r  185 7 um 10  Ubr 
V orM ittags im Amtslokale der kk. Bau D irektion, Skt. 
Johannes Gasse N. 4 68  eine neuerlichemundlicbe Minuendo 
Lizitation vorgenommen werden, wozu die Unternehmungs- 
lustigen hiemit vorgeladen werden.

Der Fiskalpreis der zu liefernden EinrichtungsstQcke 
betrag t 4 62 9 fl. 10 kr. CM., von welchem bei der Lizi­
tation »/,„ ais Vadium mit 4 60 fl. CM. zu erlegen sein

falbgen Bevollmftchtigten, welcher eine mit den 
gesetzlicben Erfordernissen versehene und legalisir- 
te Vollmacbt beizubringen bat; 
den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowed. 1 beziiglich des K apitale, ais auch der allfal- 
igen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 

recht mit dem Kapitale geniesen;
und b<i°heriiche Bezeichnung der angemel.leten Post,

wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. Gericbtes h a t, die Nam- 
haftmachung eines hierorts wohnenden Bevollmach- 
tig ten , zur Annahmegerichtlicher Verordnungen, wi- 
drigens dieselben lediglich mittels der Post an den 
A nm elder, und zwar mit gleieher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Hknden geschehene Zustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acbt, dass derjenige, der die

b)

c)

d )

i u  -  — v v u ł ,  gj u  i . i iu g n i i  n tjlll

w ird, welches dem Ersteher ais Kaution zuruckbehalten, 7  • . . . . . L J .
den iibrigen Lizitanten nach beendigter Lizitation wie- ,  T  " I bekannt gem acbt, dass derjenige, der die 
der zuruckgestellt werden wird Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wlirde,

j Diese Arbeiten kdnnen n u r ' einem zunftmlssieen ais 18°  a“ge?ehen werden w ird> als wen“ er in die Uiberwei 
verlfisslichcn und sachkundig bekannten Tisehlermeister I m T  “ h d°n ob^ eD Entlastungs-Kapitals

jttberlassen w erden, im Falle nun ein Unternehmer der I Mas8^abe dar ‘bn treffenden Reihenfol
ikein befugter Tisehlerm eister S ,  m i S ^ ’u S  \  W
hat er sich auszuweisen, dass ein verlAsslicher T isch le r-U r ,  ^ g W1. ' _Der dle Anmeldungsfrist

eingewilhget hatte ; und dass diese stillschweigende Ein- 
willigung in die Ueberweisung auf den obigen Entlastungs- 
Capitals-Vorschuss auch far die noch zu ermittelnden Be- 
trftge des Entlastungs-Capitals gelten werde; dass er ferner 
bei der Verhandlung nicht weiter gehort werden wird. Der 
die Anmeldungsfrist Versa'umende verliert auch das Recht 
jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den 
erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 September 1850 getroffenes Dibereinkommen, un­
ter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass 
ihrer bflcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Kapital 
Oberwie sen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Patentes vom 8 November 1858 auf Grand und Boden 
versichert geblieben ist.

Krakau am 1 1 . November 185 6 .

meister diese Arbeiten far ihn besorgen wolle Vers&umende verliert auch das Recht jeder Einwendung
Die Anbote kflnnen auch m ittelst* O fferteTgeschelien RechtQ8mittel B e Z e n  eiu von den erscheinenden

welche jedoch noch vor der peendigten mfindlichen L i’ l f ^ w  fs T o ^  r ‘ T  n t *  T  *  
zltation emlangen mtissen. und den w .v ___I tember 18 5 0 getroffenes Uibereinkommen, unter der Vor

(2574)  K u n d m a c h u n g .  ( 3)
[Z. 11 74 9] Das he he k. k. Justiz Ministerium, hat am 

8. November 1856 Z. 23 ,204 , die Resignation des Dr. 
Franz Starzycki auf die Advokatenstelle in Krakau anzu- 
nehmen befunden. Es wird daher fur jene vor ihm vertrete- 
cen gerichtliehen Gischafte, fur welche bisher kein 
neuer Bevollmaehtigter aintlicher V ertreter oder Spezial- 
substitut bestell, erscheint, der Landes-Advokat Dr. Mra- 
czek als dessen General Substitut. und fOr den Fall des- 
sen Verhinderung hiemit L an d es-A d v o k a t Dr. Grflnberg 
als dessen Stellvertreter hiemit ernannt., und angewiesen 
die zu flbernehmenden Gesehfifte so lange seiner Eides- 
pflicht gemfiss zu vertreten, bis die Partheyen selbst, sich 
einem anderen Sachwalter bestellt haben werden. Zugleich 
wird H. Archiws-Adjunkt Poniklo beauftragt, die in der 
Kanzlei des gewes. Advokaten Dr. Starzyeki vorhande- 
nen Akten und Urkunden seiner Partheyen mit Zuziehung 
des Adv. Dr. Mraczek zu verzeichnen, selbe dem schon 
besteJlten Spezialsubstituten oder den sich answeisenden 
neuen Bevollm&chtigten amtlichen V ertreter oder der sich 
aomeldenden Parthey, bei deren Abgang dagegen dem 
Dr. Mraczek als Generalsubstituten, oder in dessen Ver­
hinderung dessen Stellvertreter Dr. Grflnberg gegen Em- 
pfangsbestittigung zu iibergeben.

Hicvon werden die Partheyen mit dem verstflndigt., 
dass es ihnen freystehe, entwoder selbnt, cd e r  d u rch  ei- 
nen Bevollmachtigten die von ihnen dem Adv. Dr. Sta- 
rzycki anvertranten Akten und sonstigen Beh< lfe von Ge- 
richtskommisskr oder vom Generalsubstituten abzufordern, 

Krakau am 24ten November 185 6 .

  n ;en im 8inne § 5- des kais. Patentes vom 25. Sep.
zitation einlangen miissen, und den Namen'^ "wobnort ’ tember 1 8 5 0  getr°ffenes Uibereinkommen, unter der Vor- 
und Charakter des Offerenten, den Geeenstan’d d e r  1 ; f.,,sse tzu n 8  > dass seme Forderung nach Mass ihrer bflcher-

lichen Rangordnung auf das Entlastungs-Kapital-Vorschuss 
flberwiesen werden, oder im 8 inne des § 2 7 . des kais. Pa­
tentes vom 8 . November 1853 auf Grand und Bodan vtr- 
eichert geblieben ist.

Krakau am 9. November 185 6 .

, 7 Mwucii j f t onnor
und Charakter des Offerenten, den Gegenstand der L i­
zitation, den Anboth in Ziffern und Buchstaben deutlich 
geschrieben, enthalten miissen. Sie mOssen versiegelt 
uad mit den W crten „Offert zur Lizitation wegen Lie­
ferung der Einrichtungsstacke fur die k k . Jagellonische 
Bibliothek“ uberschrieben sein , dar Vadium muss Ihnen 
im baareu Gelde oder Fideijussorischon Papieren beilie- 
gen, welche Letztere von der kk. Finanr- Prokuratur ge- 
prflft und annehmbar erkannt sein mflssen.

(2584) Kundinachnricr. (3)
Zur Einzahlung der Grund-Hauszins und Einkommen-

Bei gleicLen mfindlichen und Offertanboten haben die - ^  ^  ^ uartiłl 1 8 ^7, dann der Erverbsfceuer
* ^  far den I- Semester 185 7 werden bezhglich des Steu-

erbez;rkes Krakau nachstehende Termine festgesetzt, u. z.: 
fflr die I. Stadtgemeinde der 7, 8 , 9 ten Janner 1857.

Obwieszczenie.
Wysokie C. K. Ministeryum Sprawiedliwoś i  przyjęło 

uchwałę z dnia 8 listopada 1 8 5 6  L. 2 3 2 0 4  zrseczenie 
się Dra Franciszka Starzyckiego posady adwokata w K ra ­
kowie. C. K. Sęd Krajowy ustanawia rrzeto dla Spraw 
Sądowych bronionych przez niego, w których nowy peł 
nomocnik sądowy lub też specyalny zastępca ustanowio­
nym nie j e s t , Pana Adwokata Krajowego Dra Mraczek 
jako głównego zastępcę, a na przypadek przeszkodzenia 
tegoż , P. Adwokata Dra GrOnberg jako jego zastępcę, 
z tśm dołożeniem iżby poeny na złożoną przysięgę 
iprawy odebrać się mające, tak długo zastępował, dopóki 
same strony innego pełnomocnika sobie nie ustanowią. 
Również poleca się Adjuukowi Arch. Franciszkowi Poni- 
k ło , aby u Adwokata Starzyckiego znajdujące się akta 
lub dokumentu w obsenoś -i P. Adwokata Dra Mraczek 
spisał ustanowionemu specyalnemu substytutowi lub też 
wykazującemu się nowemu pełnomocnikowi, sądowemu 
zastępcy, lub nakoniec zgłaszającćj się stronie, w braku 
zaż tychże Drwi Mraczek a w razie zachodzącćj prze­
szkody zastępcy jego Drwi Grflnberg za poprzedniem 
poświadczeniem wydał.

O czem zawiadamia się strony z tćai dołożeniem, że 
wolno im jes t Akta Adwokatowi Starzyckiemu powierzo­
n e , albo samym osobiście, albo przez pełnomocnika swego 
podnieść u komisarza lub też u ustanowionego głównego 
zastępcy.

Kraków dnia 24 listopada 185 6 roku.

(2 5 7 3 )  E d i c t .  ( 1 - 3 )
[Z . 9365.] Vom K rakauer k. k. Landeegeriohte w ird dem 

A ndrcas Rogow ski hiemit bekannt gegeben, es habe der I .a n -  
desadvokat Dr. Johann  M raczek als offlzioser V ertre te r der 
nach A ndreas W ieczorkow ski znruckgebliebenen m inderjahri- 
gen K inder a is Josepha de W ieczorkow skie M odliszew ska, 
W inzenz und Napoleon Jo s e f  2 te r Namen W ieczorkow ski um 
die T o d es-E rk la rn n g  desselben h ie rg erich ts  angesucht.

Da nun A nereas R ogow ski Beit dem Ja h re  1805 dem L e -  
ben und W ohnorte  unbekannt ist, so w ird  dem selben ein Cu­
ra to r  in der P erson des L andesadvokaten  Dr. M achalski mit 
Substitu irung  des Landesadvokaten Dr. Zyblikiew icz hiemit 
hestellt, und Andr. R ogow ski m ittelst gegenw iirtigen  Edictes 
au fg efo rd ert, binnen Einem  Ja h re  vor diesein k. k. L an d es-  
Kerichte persdnlich  zu erscheinen oder dieses k. k . G ericht 
au f eine andere A rt in die Kenntniss seines Lebcns zu setzen, 
'r id rig en s  a u f  w iederholtes E insehreiten  des B itts te lle rs  ohne 
tveiteres zu  dessen  T odeserk larung  geschritten  tverden wurde.

K rakau  am 17. November 1856.

ersteren den Vorzug
Die speziellen Lizitations - Bedingnisse, dann ein Aus- 

zug aus dem Kottenansehlage konm-n in den gewóhnli- 
chen Amtsstunden der kk. Bau-Direktion eingesehen wer­
den , auch wird dem Unternehmungslustigen die allenfalls 
gewiinschte mflndliche Aufkl&mng in der Section I .  der 
kk. Bau-Direktion gegeben werden.

Von der kk. Bau-Direktion.
Krakau am 14. Dezember 185 6 ,

O głoszen ie lioytacyi.
Gdy licytacya w dniu 9 b. m. i r. o-ibyU względem 

dostawy sprzętów potrzebnych do ces. kr. Biblioteki ja ­
giellońskiej na niczem spełzła, odbędzie się w dniu 5 
stycznia 1857 o godz. 10 z rana w lokalu ces. kroi. 
Dyrekcyi Budowniczćj przy ulicy śgo Jana  N . 4 68  po­
łożonym , powtórna głożna in minus licytacya do którój 
się chęć licytowania mających niniejszem zaprasza.

Cena fiskalna dostawić się mających sprzętów wynosi 
4 62 9 fl, 10  kr. K . M. z którój 1 część przed licy- 
tacyą jako vadium w kwocie 460 fl. ma być złożoną. 
Vadium utrzymującego się przy przedsiębiorstwie jako 
kaucya zatrzym ane, vadia zaś innych licytantów po ukoń­
czonej licytacyi wydane zostaną.

Roboty w mowie będące, mogą jedynie być powierzone 
cechowemu zaufania godnemu i rzecz swoją dobrze zna­

jącem u majstrowi stolarskiemu. Gdyby więc przedsię­
biorca nie będący cechowym majstrem stolarskim chciał 
817 o przedsiębiorstwo ubiegać winien się wykazać że ca- 
“wnią godny majster stolarski roboty te za niego wyko- 
na p  8*ę obowięzuje.
‘ yjęte również będą deklaracye na piśm ie, powinny
u t  z- °Ż byĆ Dadesłane Przed um knięciem  licytacyi 

8 D 6 J  mieścić w sobie imię i nazwisko , miejsce 
s*kania i stan deklaranta, przedmiot licytacyi i cena 

f* t0r4 się przedsiębiorstwa podejmuje powinny być
hvć °  W Cyfrach ł sfowami w7rait>De- Deklaracye te mają 
1 7 “P ec*etowae i napisem: Deklaracya na dostawę 
vadiumW d° C> k- Bibli0teki dagicllońskićj zaopatrzone 

Dla być albo w gotówce, albo w papierach fidei- 
,ussoryczUych la jłC20net te ostatnie winny być przez c

uznane. ł  finan80W4 Przej rzane ! przyjmowalne

W razie równości deklaracyi ustnej i piśmiennei
w sza ° trz y m u je  p ierw szeństw o

II .
I I I .
IV .
V.

V I
V II
V I I I .
IX .
X .
X I.

pier-

(2597) Kundmachung. (i)
(N r. 7857.] Seine Exzellenz der H err  M inister fa r  Kultus 

“nd U n terrich t b a t mit E rla s s  vom 5ten Dezember 1856 Z. 
,9 »05 nach gepflogenem E invernehm en mit S einer Exoellenz 
" em H erro  Justizm in ister die L andesgenoh tsra the  D r. Johann 
Summer und Johann Wierzbicki, dann die Advokaten Dr.

,  ,  1 Oten
n , 12ten
« j, 1 3 ,1 4  ten

«  v  15ten
b „ 1 6 , 1 7 , 1 9 te n
b  b  2 0 , 21 ten
n „ 2 2, 2 3ten
v .  2 4 , 2 6 ten
v y> 2 7, 2 8  ten
v n 2 9 , 3 -ten

Von der k. k. KreisbehSrde.
Krakau am 1 2 ten Dezember 1856.

O bwieszczenie
D o u iszczen ia  p o d a tk u  g ru n to w e g o . dom ow ego i d o ­

chodowego za I kwartał i? 5 7 , tudzież i zarobkowego 
za I. półrocze 185 7 wyznaczają się, dla obwodu podat 
kowego miasta Krakowa następujące term ina:
dla I. gminy miejskićj . • 7, 8, 9ty Styczeń 1857

B II. 7> » lOty fi *
B n i . 73 fi 1 2ty f) 73
n IV. fi V 13ty 77 V
7) V. * fi 15ty »

77 VI. f i 16, 17, 1 9ty 73 77

V
VII. 7> » 2 0 , 21 szy r> »

fi V III. * v> 22, 2Sei 77

fi IX. fi n 24, 2 6ty V 77

fi X. 7> » 2 7, t  8my
r y

n XT. * « 29, 30ty rt
C k. W ładza obwodowa.

Kr.-ków dnia 1 2 go grudnia 185 6 .

- —-jo p1erwszeuouwo.
,eg(5łowe warunki licytacyi i wyciąg * kosztorysu 

mogą yć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi bu- 
Wa * rzejrżane, a gdyby sobie tego chęć przed- 

siębio stwa m aj, . u  ustne wyjaśnienia tego przed-

b i t *  '■ c' k' D'rd,C!’1 -

Iz. 12,122. g  d i c  t  (2586-2.3)
Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in p<)

Emsohreitens des Herrn Maximilian Vinzens 2 . Namig
Bader bucherlichen Begitzera und Bezugsberechtigten des 
“  begenden, in den Hypothekenbflchern
Gem. III. Mo lnn;a gtt0annt vol. n0v. pag. 217 vorko mmenden 
Gutes Garlica mur0>ana Behufs der Zuweisung des lant 
Zuschnft der KrakaUer ^  Grundentlastungs - Ministe- 
rial-Commission vom 2 8. April 1855 Z. 2306 in Folgę 
der durcbgefflhrten E ntlast der altbśuerlichen Grunde
in der Gemeinde G arlic, murowana, ermittelten Entscha- 
digungs-Capitals pr. , 3 3 9  2 4 4/g C. M ., dieje-
m gen, denen ein “ ypothekarrecht auf den genannten Gii- 
tern zusteht, hiemit aufgefordert jjjre Forderungen und 
Ansprflche lkngstens bi8 zum 15’ Februar 1857 bei die- 
sem k. k. Gerichte schrift]jcj, 0der mflndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthaiten:

a> W hnT rta! ?Hgabe* des Vor‘ und Z unam en8  > dann — » ~     --------' 6  u a 8 obigen itnuastungs-Capitals-
(- Ua Nr.) des Anmelders und seines all- Vorschu»s nach Massgabe der ibn treffenden Reihenfolge

C2518) E d i k t. (3)
[Z. 1 0 ,8 5 1.] Vot« k. k . Laiłdesgeriohte in Krakau werden 

in Folgo Eiuschreitensn des H err Leo Like biieherliehen 
Besitzers und Bezugsberichtigten des im Krakauer Kreise 
liegenden, in den Hypothekenbflchern vol. nov. 2 pag. 
330 n. 2 baer. vorkemmenden Gutes Ujazd Behufs der 
Zuweisuag des laut Zuschrift de Krakauer k. k. Grund­
entlastungs - Ministerial Commission vom 7. Juli 1855 
Z. 23 7 6 fiir obige Gut bewilligten U rbtrial - Entsch&di- 
gungskapitals pr. 4863 fl. 1 2 4/8 kr. d iejenigen, denen 
ein Hypot.hekarreeht auf den genannten Gfltern zusteht, 
hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprflche 
lSngstens bis zum 30. Dezember 1856. bei diesem k 
k. Gerichte schriftlich odor mflndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthaiten:
a) die genaue Angabe d e V o r-und Zunameas, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
aliftlligen Bevollm&chtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene imd legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;

b) den Betrag der angesprochenen H y p o th ek a rfo rd e ru n g ,
sowohl beziiglich des K apitals, ais auch dar allfgąli. 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleięhes Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen; 

e) die bflcherliche Bezeichnung der angemoldoten Pogt, 
und

d )  wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Geriehtes hat, die Namhaftmn- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder 
und zwar mit gleieher Rechtsw irkung, wie die zu ei­
genen H inden geschehene Zustellung, wflrden abgesen­
det werden.

Zugleich wird bekannt gemaeht, dass Deijenige, der die 
eldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wflr- 

de, so angesehen werden wird, als wenn er in dieDiberwei- 
sung semer Forderung auf das obigen Entlastungs-Capitals-

n v o n h l l  o  o  » o  n Vi  . . .  M  .

C2564)  E d i c t .  (2-3)
[Z. 1 1 ,898]. Vom k. k. Landesgerichte in Krakau wer­

den in Folgę Einschreitens der F riu  Theresia Grafin 
Bobrowska Fruchtniessungsbesitzerin der der J. A. H al­
ler schen Familien- und Ignaz Rottmann’schen Nachstif- 
tung gehorigen im Wadowicer Kreise liegenden, in der 
Łandtafel Dom. 74, 74, pag. 62 n. 14 haer., 40 n. 8 
h ier., vorkommenden Giiter Dwory, Monowice und des 
Gutsantheils Lubańszczyzna. Behufs der Zuweisung des 
laut Zuschrift der Krakauer Grundentlastungs-Ministerial- 
Kommission von l l t e n  Október 1855 Z 6101 fiir obi­
ge Gfltcr bewilligten Urbarial-Entschidigungskapitals pr. 
47,312 fl. 524/8 kr. C. M ., diejenigen, denen ein H y. 
pothekarrecht auf den peunanten Gfltern zusteht, hiemit 
aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprflche 1 tings tens 
bis zum 15ten Februar 185 7 bei diesem k. k. Gerichte 
schriftlich oder miindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (H au s-N ro ) des Anmelders und seines 
allftlligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Capitals, als auch der allfil- 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Geriehtes ha t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleieher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wiirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gamacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflrde 
so angesehen werden w ird, als wenn er in die Uiber 
weisung seiner Forderung auf das obigen Entlastungs-Capi- 
tals-Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfol 
go eingewilliget h a tte , und dass er bei der Verhandlung 
nicht weiter gehflrt werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
V ersiumende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden 
Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25. 
September 185 0 getroffenes Uebereinkommen, unter der 
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer 
Dflcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital ii- 
berwiesen wordeu, oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Patentes vom 8 . November 1858 auf Grand und Bo- 
dun versichert geblieben ist.

Krakau am 2 ten Dezember 185 6 .

(2556) Concursausschreibong-. (3)
(N . 3 0 ,8 0 4 ). Zur prov. Beset*ung der beiui Magi­

strate der k Hauptstadt Krakau erledigten Stadt Cassa 
Lontrolltrs-itelle mit dem Gebalte jkhrliehen 600 fl. CM 
und der Verpflichtung zum Erlage einer dem Gehalte 
gleichkommenden Dienstes Caution, wird der Concurs bis 
E ade Januar 185 7 au*geschreiben.

Bewerber und diese Dienste- stelle haben ihre Compe­
ten t gesuche unter Nachweisuug des Alt rs, der zurfl k- 
gelegten Studien, der Kenntniss der deutschen und p a l-  
nischen Sprache und der nOthigen fachk nntniss binnen 
der festgesetzten Concurs-Frist durch ihre vorge etzte 
BehOrde oder falls sie noch nicht . ngesteilt sind durch 
die kk. Kreisbehorde ihres W ohaorts beim M agistrats- 
Vorstanda zu Gberreichen und aazugeben, 0b sie mit ei­
nem Msgistrats-Beamten verwandt. oder verscbw&gert
sind.

Magistrat Krakau am lten  December 1 8 5 6 .

Ogłoszenie Konkursu.
Celem prowizorycznego obsadzenia opróżnionej przy 

Magistracie k. gł. AL Krakowa posady Kontrollora kas- 
sy miejskićj z pensyą roczną 6 0 0  złr. M. K. i obowiąz­
kiem złożenia kaucyi wyrównywaj ącej  rocznej płacy, o- 
głasza się konkurs p0 dzień ostatni stycznia 185 7 r.

Ubiegający id? c tę posadę , winni podania swoje w 
ciągu wyżćj zakreślonego terminu za pośredn ictw em  s»ćj 
przełożonćj władzy lub gdyby dotąd w służb ie  public*.
nej nie zostawali, za pośrednictwem C. k. władzy obwo­
dowej ich zamieszkania do Prezydyum Magistratu ]{ „ f_ 
M. Krakowa przesłać a zarazem swój wiek, odbyte n ;u- 
ki, znajomości języka polskiego i niemieckiego, oraz pt,. 
trzebnych wiadomości kassowych wykazać i wymiesić, 
czyli z którym urzędnikiem Magistratu tutejszego' są sp - 
krewnionemi lub spowinowaceni.

Magistrat k. gł. Miasta Krakowa d. 1 grudnia 18 5  6

E d(2488) Ł  u  I C t .  ( 3 )
[ 4 2 1 4 ]  Vom Rzeszower k . k. Kreisgerichte werden in 

F o lgę  Einschreitens des Reehtsnehmer der Eheleute W i­
ktora un omas Krzyształowicze bflcherlichen Besi-



Dodatek do dziennika J..... a  i  grudnia 185C.

tz e rs  nad Bezugsberechtigten des im Rzeszower Kreise 
liegenden, in der Landtafel Dom. 213 p. 73 n. 23 d .  2 6 
h ae r. vorkommenden Gutshklfto von Behuls der
Z u w eisu n g  d e r  Hślfte der mit dem Entsch&digungsaus- 
sprayhe d e r  Rozwadower k. Hezirkskomission ftlr die 
o b ig e  G u tah a lf te  ermittelten L'rbarial-Entschadigungaca- 
p ita ls  pr. 8,023 fl. kr- CM., diejenigen, denen
ein H y p o t h e k a r r e e h t  auf den genannten Gfltern zusteht 
hiemit a u f g e f o r d e r t ,  ihre Forderungen und AnsprOcbe 
lftngatens bis zum 31. Janner 185 7. bei diesem k. k. 
Gerichte s c h r i f t l i c h  oder miłndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollm&chtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

Zugleich w ird bekannt g em ach t, dass d erjen ig e , der die 
I Anm eldung in obiger F r is t  einznbringen u n tcrlassen  w firde. 

bo angesehen w erden  w ird , a is wenn e r  in die U iberweisung 
seiner F o rderung  a u f die obigen E n tlas tungs -  K apitals nac 
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge cingcw illigo m e. 
dass er fe rn e r bei der V erhandlung nicht » '“ te r » . 
w erden w ird. D er die A nm eldungsfrist Versaum® ? . .  ... .
ancli dag R ech t je d e r  E inw endnng und j ° d.c* . % !*
gegen ein von den erscheineudcn Bethci ig - •. ne
S 5 des kai*. P aten tes vom 25 S e p t e m b e r  I8 6 0  getroffenes 
Uifcereinkommen, un ter der V o w e w * 8" " * '  ' seine F o r-
derung nach M ass ih re r  bfichcrlichen R angordnnng a u f dag 
E n tlastu n g g -K ap ita l uberw iesen w erden  oder tm Sinne des 
<J. 27 des kais . P a ten tes yorn 8 . November 18.*>3 a o f  Grand 
und Boden v e rs ic h e rt g e b l i e b e n

A us dem R a th e  des k . k. K reisgenohtes.
R zeszów  am 25. N o v e m b e r  1856.

(2 5 4 5 )
[Z . 13545 .]

E d i c t .  C2-3)
łw_  Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  w erden

Folgo B inschreitens des A nna, L ad ie lau s , L udw ig ond
b )  den B e tra g  d e r  an g esp ro c h en en  H y p o th e k a rfo rd e -  K a ri gaw ad zk i Behufs der Z uw eisung des mit E rla s s  der

run g , sow ohl b e z iig lic h  d es C a p ita ls , a ls au ch  d e r  K rak au e r k . k. G rundentlastungs-M inisterial-C om m ission  vom
„ .  . .. , .  30. A pril 1855. Z. 2 9 1 5 . ffir das im T arnow er K reise  lib.a llfa lligen  Z m sen , in  so w e it d ie se lb e n  e in  g le ich es  ^  ^  ^  ^  Gut L ichw in An(hcil Dvv6r dolny

P fa n d ree h t m it dem  C a p ita le  g e m e sse n ; 0j er  Stadniczówka bew illigten U rb a ria l-E n tsch iid ig u n g sk ap i-
c) d ie  b d ch e rlich e  B e ze ich n u n g  d e r  a n g e m e ld a te n  P os , ta ;8 pG 2965 fl. 47 %  k r. C. M ., d iejenigen, denen ein H y-

un(j pothekarrecht a u f  den genannten Gfitern z o s teh t, hiem it a u f -
Hl DO;nBn A n fp n th a lt a u s se rh a lb  des gefordert, ih re  Forderungen  und A nspruche langstens bis zum
d) w enn d e r  A n m eld e r se m en  A n fe n th a lt  » u  3 |  ^  1857 bei diesem  k  k  Q erichte BchriftHch oder

S p re n g e ls  d ieses k. k. G e n c h te s  h a t ,  d > > * mfind|ich anzam eIden.
m achung  eines h ie ro r ts  w o h n en d en  d o  g  • ( Die Anm eldung h a t za en th a lten :
—  A nn ah m e ffe rich tlich e r  V e ro rd n u n g e n , w idrigens a)  die genaue A ngabe des V o r-  und Zunam ens, dann W ohn

- — J • • o rtes (H a u s-N ro .)  des A nm elders und seines allfalligen
Bevollm achtigten, w elcher eine m it den gesetzlichen E r- 
fo rdernissen  versehene und lega lis irte  Vollmaefit beizu-

dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel- 
der, und zwar mit gleicher Reehiswirkung, wie die j 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wtlrden !
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der j 
die Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen 1 
wtlrde, so angesehen werden wird, als wenn er in di* j 
Uiberweisung seiner Forderung auf das obige Entlas­
tungs - Capitals nach Massgabe der ihn treffenden 
Reihenfolge eingewilliget hatte, und dass diese still- 
schweigende Einwilligung in die Uiberweisung auf den 
obigen Eatlastungs-Capitals-Vorschuss auchfflr die noch zu j 
ermittelnden Betr§.ge des Eatlastungs-Capitals gelten wer-

bringen h a t;
b) den B etrag  der angesprochenen H ypothekarlo rderung . so­

wohl bczfiglioh des C ap ita ls , als aueli der allfalligen 
Z insen , in so w eit diesolben ein gleiohes P fandreeh t mit 
dem Capitale g en iessen ; 

o ) die bfioherliohe Bezeiohnung der angeineideten P o s t , unit 
d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 

S prengels d ieses k. k. G eriohtes h a t .  die N am haftm a- 
ohnng eines h ie ro rts  wohnenden B evollm achtig ten , zur 
Annahme g erich tliehcr V erordnungen. w idrigens dieselben 
lediglich m ittels dcr P o st an den A nm elder, und zw ai 
mit gleioher R ech taw irk u n g , w ie die zu eigenen Handen 
geschehene Z ustellung, wurdcn abgesendet w erden.

Z ugleich w ird  bekannt gem aoht, dass d e rjen ig e , der di
II Ł’ —7... t  nSnanlimniirnn 11 llfop] nccon WMPil

j  a  r- i&ueieicn w iru  db lhhui . —
d e ; dass e r  fe rn e r  be t d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t w ei- ; Anme^ d n n f  in obigcr Kris t einzubringen un terlassen  w urde, s
t e r  g e h o r t w erd en  w ird . D e r  d ie  A n m eld u n g sfris t V e r-  • angeKe(,en w erden w ird, alB w enn er in die Uebcrweisunp,
saumende v e r l ia r t  au ch  d as  R e c h t je d e r  E in w en d u n g  u n d  j se iner F o rd e ru n g  a u f  das obige E n tlas tu n g s -  C apital nac
jedes Rechtsmittel g e g en  e in  von den  e rsch e in e n d en  B e - |  M assgabe der ihn treffenden R ^ n f o l j £  ®” Sew dhget^ h a t tc

theiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5. Se- dass e r  fe rn e r bei der V erhandlung n icht w eite r gehort wer- 
den w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende v erlie rt auct'

p te m b e r 1 8 5 0 .  ge tro ffenes U e b e re in k o m m e a , u n te r  d e r  j dafi R ech t je d e r  E inw endung und jed es  R echtsm ittel gego
V o ra u sse tz u n g , dass se in e  F o rd e ru n g  nach  Mass ih re r  b u -  ein von den ersoheinenden Betheiligten im Sinne § . 5. des kaii
cherlich en  R a n g c rd n u n g  au f das E n tla s tu n g s -C a p ita l  U ber- j P aten tes vom 25 Septem ber 1850 getro ffenes Uebcremkom 

• o- a  s  o% i.. p a m en , un ter d er V orau sse tzu n g , dass seine F ord e ru n g  nac!
w iesen w o rd e n , o d e r im  S inne  des §. 2 7 des k a is . P a -  bucherlichen R angordnung a u f  das E n tlastungs
tentes vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben i«t.

Aus dem Rathe des k . k. Kreisgerichtes.
Rzeszów am 2 5 November 185 6.

(2 5 3 6 )  E  d  i  k  t .  C33
[Z. 7 409 .] Vom k. k. Landesgerichte in Krakau wird 

Qber Einschreiten des Herrn J o s e f  Dolin der aobekannte 
Inhaber des wahrend des Braudes des Magistrats-Geb&n- 
des in Lemberg im Jahre 1848 in Verlust gevathenen, 
von dem Herrn Bittste'ler zu Krakau am 8ten Oktober 
1845 an seine eigene Ordre ausgestellten, am 15. De- 
zember 1845 in Bielitz od Biala zahlbaren, von dem 
Herrn Źelislaw Ritter von Bobrowski akzeptirten Frima- 
W e c h se ls  uber 688 fl. Con. Mze mittelst gCgenwartigen 
Edietes aufgefordert, diesen Wechsel dem Gerichte binnen 
45 Tagen um so gewisser vorzu'egen, als sonst derselbe 
nicbtig erkl8.rt werden wird.

Krakau am 18en November 185 6.

(2526) E d i c t .  0 0
[Z . 7 4 0 8 .] Vom k. k. Landesgerichte zu Krakau wird 

liber das bei dem k. k Landesgerichte in Lemberg am 
2ten April 185 6 Z. 12491 uberreichte und von diesem 
anher abgetreteae Gesuch des H. Josef Cohn in G e- 
massbeit des Art. 7 3. der Wechselordnung, der unbe- 
kannte Inhaber des bei dem Brande des Magistratsge- 
baudes i» Lemberg im Jabre 1848 in Verlust gerathe- 
nen, von dem Bit.tsteller H. Josef Cohn zu Krakau am 
8ten Oktober 184 5 an Beine eigene Ordrc ausgestellten 
am 3 0 ten Juni 1846 jn Bielitz oder Biala zahlbaren 
von dem H. Zelis.aus Ritter von Bobrowski akzeptirten

C apital uberw ieseu w orden , oder im Sinne des § . 27 de-' 
kais. P a ten tes  vom 8 ten N ovem ber 1853 a u f  Grund und Bo­
den v e rsich ert geblieben ist.

A us dem R a th e  des k. k. K reisgerich tes 
T arnow  den 27. N ovem ber 1856.

( 2 5 9 9 1  E d i c t .  C t - 3 )
[N r. 13026.1 Vom T arnow er k . k . K reisgerich te  w ird dem 

Ignatz Ł ap iń sk i, der M asse des Jo s e f  G rafen M ałachow ski, 
dem K aitan C ieszanow ski. dem Berl S chonfe ld , Jem  Leib 
Schonfeld, dem Leib Brand, Mendl Held, den E heleuten Johann  
und Ju lia  M asłow skie dem H errn  O nufrius Dzianoty und_ der 
Jo se fa  A ngela L udow ika 3. N. Ł ap iń sk a  m itte lst g eg en w a rti-  
gen  E d ik tes bekannt gem ach t, es sei bei dem U m stande als 
der A ufen thaltso rt der obgenannten nicht bekannt is t, der H err  
L an d es-  und G erich tsadvokat Dr. K aczkow ski m it S u b sb tu i-  
ru n g  des H errn  L an d es-  und G erichtsadvokaten Ja ro ck i dem - 
selben zu C urator behufs ZustelluDg des h iergcrichtlichen 
B escheides von Heutigen z. Z. 13026 bezuglich des dem Ignatz 
S trz a łk o w sk i erthe ilten  E ig e n thum s-D ekretes der G iiter D e- 
lastow ice cum A ttincnti. beste llt w orden.

A us dem R a th e  des k. k. K reisgerich tes .
T arnow  den 19. N ovem ber 1856.

(2 4 8 7 )  E  <1 i €  t .  ( 3 i
[Z . 4 ,691.] Vom k. k. R zeszow er K reisgerich te  w erden i i 

Folge E insohreitens der F ra u  C nnstautia  K łodn icka biicher 
lichen B esitzers und B ezugsberichtig ten  der im Rzeszow c 
K reise  liegenden, in der L andtafel dom. 83. pug. 37. und 4 
dom. 238. pag. 188 vorkom menden O uter Z arzy c e  W alk  
T unew ska, und Hula D oregow ska einverstandlich  m it dec- 
F ru c h tn ie sse r  H r. F elix  K łodnicki B ehufs der Z uw eisung dr. 
m it E rla s s  der K rak au e r k . k  G runden tlastu n g s-M in iste ria l 
Commission vom 2 , Mai 1858 Z. 1908 fu r  obige Giiter u. > 
Z arzyce  m it 12,073 fl. 25. k r . W u lk a  T unew ska m it 3333 l‘ 
und H ula D eregow ska m it 2754 fl. 35 k r . Z us. mit 18,16 
fl. CM. festgeste llten  U rbaria l-E n tsch ad ig u n g sk ap ita ls  dicjeni 
g en , denen ein H ypo tekarrech t a u f  den genannten Giiter 

■ • - * ’ ■ ih re  F o rderungen  und Ansprii

binnen 45 Tagen —  a   ------
legen, ala sonst Wechsel nach fruchtloser
Verstrei hutig Jer 1 ta frist, fQr nichtig erklirt wer­
den ^ .> 3 — Krakau am 1 7- N°vember 1856.

d i e t .

kategorien  vorgeschriebenen besonderen E rfo rd e rn is se , und

1 ) bezuglich der A m tsoffizial8"  und A ssistentenstellen fur
den Dienst d er S am m lungskassen , sofern  die B ew crber 
nicht bcreits bei S taa tsk a ssen  angestellt sind und die 
fur A m tspraktikanten  der leitenden F inanz-behordcn  v o r-  
geschriebene P rufung  nicht abgelegt ha en, ie achw ei- 
sung uber die mit gutem  E rfo lg  abgeleg e a s s a -  rd_

2 )  bezuglich dcr A m tsofflzialsstellen fiir den D ienst derj au s-  
ubenden G efallsam ter m it einem G ehalte bis ®insf_ f  
500 fl. die N achw eisung fiber den Besitz d er W aa 
kunde nach dem H ofkam m erdekrete  vom 19. Jan n er
Z. 46,802 bezuglich so lcher S tellen  m it einem GeliaUe 
von 600 fl. und 700 fl., ab er fiber die nach  dem h. r i -  
nanz -  M in is te ria l-E rlasB e  vom 24. A ugust 1853 Z . 62 
J . N. C. m it guten E rfo lg  abgelegte Prfifung aus der 
W aarenkunde und Z o llv e ifah ren ;

3 )  bezuglich der m it der Verpflichtung zum E rlag e  einer 
Kaution im B etragc  des Ja h resg eh a lts  vcrbundenen A m ts­
offlzialsstellen ffir den D ienst der S am m lungskassen  und 
ausubenden G efallsam ter die N achw eisung der K autions- 
fah ig k e it; — endlich

4 )  beziiglich der A m tsoffizials- und A m tsassisten tenstellen  
ffir die Sam m lungskassen  und der A m tsofflzialsstellen ffir 
die R echnungsam tar die N achw eisung fiber die m it guten 
E rfo lg  abgelegte  P rfifung aus der S taa tsrech n u n g sw is- 
scnschaft en thalten  m fissen, un ter A ngabe, ob und in 
w elchem  G rade sie mit Finanzbeam ten im K ra k a u e r-V e r-  
w altungs-G ebiethe verw andt oder v e rsch w ag ert s in d , im 
vorgeschriebenen D ienstw ege bis lO ten Ja n n e r 1857 bei 
der E inaoz-L andes-D irekzion  in K rakau  einzubringen.

Z u r N achachtung ffir die dem K o nkreta lsta tu s angehorigcn 
Amtsofflziale und A m tsassis ten ten  im K rak au e r-V e rw a ltu n g - 
Gebiethe w ird  fibrigens bem erk t, dass naoh den bestehenden 
Direktiven die V erleihung eines definitiven D ienstpostens an 
ein Indiv iduum , w elches diesen D ienstposten b isher in p rov i- 
so rischer E ig enschaft bek le idet. und die V erleihung einer 
provisorischen D ienststelle  der hoheren  G ehaltsk lasse an ein 
in der nachsten unteren G ehaltsk lasse  am e rsten  P la tze  s ta -  
bil oder prov isorisch  gere ih tes Individuum  auch im K onkre­
ta ls ta tu s  nicht a ls eine V erleihung der frag lichcn  D ienststelle 
anzusehen is t, zu deren E rlan g u n g  die Betheiligten sioh v o r -  
sch riftsm assig  in K om petenz zu setzen haben.

K rak au  am 26. N ovem ber 1856.

7. Vom T age der E infuhrung des K aufers in den phisischen 
Besitz der gekauften  Giiter hat derselbe alle G rundlasten nnd 
S teu ern  aus E igenem  zu tragen . . . .  ,

8 . W enn  der E rs te h e r  w elcher im m er der L iz itaz ionsbe- 
dingungen nicht Genuge leistet. dann w ird  au f Anlangen welch 
im m er eines G laubigers oder des Schuldners die R elizitazion 
d ieser Gfiter ohne neuer A bschatzung a u f  G efahr und Kosten 
des w ortbrfirh igen E rs te h e rs  in einem cinzigen T erm ine a u s -  
geschrieben und in diesem  die frag lichen  G iiter auch unter 
dem S ohatzungsw erthe v e rk au ft, und der K lager ffir alien 
hieraus cntstandenen Scliaden und K osten nicht nur mit deni 
Angelde, sondern auch m it seinem anderw eitigen  Vermiigen 
vc^an| ' Vort0 ch gem acht.

9. Dem Kauflustigen is t g e s ta tte t. den S eh a tzu n g sak t. das 
okonom ische Inven tar und den T ab u la rex trak t der Gfiter 
P leśn ią  und lly o h w ałd  in der hiergerichtlichen R e g is tra tu r  
einzusehen.

Hievon w erden sam mtliohe T ab u larg laub iger. die dem 
W olm orte und Leben nach unbekannten H elene Mączymska 
Michael Ł ap iń sk i, Ludw ig K rzeczow ski, F ran z  Z borow ski, 
A lexander Godynski und deren ebenfalls unbekannten E rben, 
dann jene  G laubigcr, die nach dem 27 Ju li 1855 in die L an d ­
tafel gelangen sollten. oder deren dcr| L iziiazionsbescheid aus 
w as im m er fu r Griinden nicht zeitlich eingchandigt w erden 
so llte , durch  gegenw artiges E d ik t und r.u Handen des zu 
ih re r  V ertre tung bcsteliten K urato rs hierortigen  Advokaten 
Dr. R utow ski mit S ubstitu irung des h ierortigen Advokaten 
Dr. G rabczyński vcrstandigt.

Aus dem R athe  des k. k. K reisgerichtes.
T arnow  am 23. O ktober 1856.

(2 5 7 6 ) ( 2 - 3 )

P rim aw ech ee l?  fiber 1 6 3 5  fl. c M . au fg efo rd e r t  d en se lb en  hiem it aufgefordert
. e Ta^en dem Go ; i Ł che langstens bis zum 1. Marz 18o7. bei aiesera k. k. wenu  4 5 lagen  lchte um so gewisser vorzu- ch(c 8^ riftlich odcr „„imllieh enznmclden

R zeszów  den 21. N ovem ber 1856

j (2485) E  (1 I U t  (3)
Vom k. k. B ezirksam te a ls G eiichte zu K rościenko w ird

(2 5 2 3 )  E  U  n  * * • ^ 3 ) vcrlau tbare t, dass dem Mendel S perling  aus N eu-S andez  fiber
(4 .9 1 0 ]  V o m  R z e s z o w e r  k. k. K reisgerichte werden in Folge sein  E inschreiten  de p racs. 17ten Jun i 1856 Z. 897 die 

B inschreitens der F ra u  Ju lia  M ichałow ska bueheriichen B esi- ! exekutivc Feilb ietung d er den Johann  F lorian  und M artin
tz e rs  und B ezugsberechtig ten  des im ^  , e 7° Wer K reise  lie j M aciaszek aus Szczerez  gcpfandeten und a u f 133 fl. 12 kr.
genden . in der L andtafel Dom. 4» p8£’„  R «h .e  9  v o rk o m -i CMze abgeschazten  Viehstficke w egen ersieg ten  79 fl. 48 k r
menden Gfiter Bedziem yśl und K le n c z a n y  der Z uw ei- ! CMze und 18 fl. CMze c. s. c. bew illigt worden.
sung dcr mit dcr E n tschad igungs aussP rulBn® " ' ‘•k .G rund_ | Z u r V ornam e d ieser Feilb ietung w erden 2  T ag fah rten , und
entlastungs-C om m ission  vom 20. F e b ru a r  1 " i  “.I "  o fi. zw ar a u f  den 8 ten und 2 2 ten Ja n n e r 1857 jedesm al um 10

und hiezu K auf- 
die feilzubietenden 

G egcnstande bios gegen baare B ezah lung , und nioht bei der 
ersten , w ohl aber bei d er zw eiten T ag! » » j -~-
^ehatzungsw erte  h intangegebcn w erden.

K rościenko am 25. O ktober 1856.

(2586) Konkurs-Kundmachung. ( 2 - 3 )

entlastungs-C om m ission  vom m r .  r e v * — - u u -  ■ zw ai aui ueu o icu  uu„ w  ---- .
te r  ausgem ittelten  E ntschad igungskap ita lieu  P‘ - ’ « n  30 u h r  V orm ittags im O rte S zczerez bestim m t, i
k r . und 17,733 fl. 2 2 %  k r. C. M ., d ie jen ig en , hiemit lu stige  m it dem Bedeuten vorgeladen, dass di 
po thekarrech t a u f  den genannten  Gfitern zusten  , .  ! G egenstinde bios gegen baare B ezahlung, u
g e fo rd e rt, ih re  F orderungen und A nspruche langs 0łi„ «rsten, w ohl aber bei d er zw eiten T a g fa h r t se lb st un ter dem
14. F eb ru a r 1857. bei diesem  k. k. G erichte sc h n  
mfindlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu  e n th a lten : Ml'nhn-
a )  die genaue A ngabe des V o r-  und Z unam ens, dann •» 

o rte s  (H a u s -N ro )  des A nm elders und se ines a  
ligen B evollm achtig ten , w elcher eine mit den gcsetzU " 
chen E rfo rd e m issen  versehene und leg a lis ir te  VollmaOht 
beizubringen h a t ;

b ) deu B e trag  d er angesprochenen  H y p o th ek arfo rd eru n g  
sowohl bezfiglieh des K a p ita ls , a ls “ auch der a llfa lii 
6en Z insen , in so w eit dieselben ein g leiches P fan.l 
rech t mit dem K apitale g en ie ssen ;

o )  die bucherliche B ezeichnung der angem cldeten P ost, and
d )  w enn der Anmelder seinen A ufen thalt au sserh a lb  des 

S p r e n g e ls  dieaea u, k. G erich tes h a t, die N am haftm a- 
chung  eineb h ierorts w ohnenden B evollm achtigten, zu r 
A nnahme gerichtlioher V erordnungen, w idrigens diesel 
ben le d ig l 'ck . J” 1*10'"  der P o st an

' ^®,675.] Im K onkretalstande der Am tsofflziale ffir
j* 81*!?] dcr S am m lungs- (F in a n z -B e z irk s -)  K assen , a u s -  

“ bennen u e ty |giimte r  und R echnungs-H ilfsam ter sind zwei 
p rov isoris e Ktellen und zw ar eine m it dem G ehalte ja h r l i-  
c lier 7 UU .. die zwe;tfl m;t dem Gehalte jiih rlich er 400 fl. zu
besetzen

B etverber um die8e g teu cn oder eventuel um eine A m ts- 
O ffizialsstelle m it d 0 tt l  Gehalte ja h r l. 600 f l . ,  500 f l .  und 450 f l . ,  

dann um eine A ^ s is te n te n s te l le  m it dem G ehalte ja h r l i-  
ch er 500 fl-, *511. . 3&o fl. nnd 3 0 0  fl. haben ih re  Gesuche,
w elche nebst den a gerne,n vorgesohriebenen N achw eisungen 

, ,  der b isherigen  Diens e s ug der zu rn0k g eleg ten  S tudien, der
u c . . —- o  „  —  .  »o. - 1  den A m nelder, u n d , erw orbenen K enntm ss .....^ a a e a -  und R echnungsfach , dann
z w a r  m it g le ich er  R e c h ts w irk u n g , w ie die z u  eigenen ira G efa llsd ienste , des Sd c rp o ^®. u” d politischen W oh lv erh a l-- a  .  •—“"■ rau n g , Wie uie zu eiguucu mi u tu n o tn c u o ." ,
HSnden g efchehene Zustellung w arden  abgesendet ‘ tens und der K enntm ss <* P '«ohen oder einer andern 
werden.    ! v ischen Sprache, aueh die N achw eisung der ffir  diese D ienstes-

E d i k t .
[z. Z. 8507 und 8523 ex 1856 ] Vom T arn o w er k. k. K reis­

gerich te  w ird hiem it bekannt g em ach t. dass gem ass des B e- 
geh rens des R eclitssiegers Dr. Vinzenz L igęza in der R e ch ts-  
sache w ider die R ech tsbesieg te  F ra u  Leopoldine de M ichal­
czew skie E isenbach zu r B cfried igung der ersieg ten  F o rderung  
von 600 fl. pol in poln ischcr Silberm finze sam m t den vom 
7. A ugust 1846 bis 30. Ju li 1849 m it 6%  und vom 30. Ju li 
1849 bis zu r Z zhlung des K apitals m it 5 %  zu bereclinenden 
Z insen m it V orbehalt des R ech tes zum Abzuge des bereits 
a u f  R echnung der Z insen bezahlten B etrags von 12 (1. 23 k r. 
CMze und 219 fl. 45 k r. CM. und der g egenw artig  mit 
33  fl. 3  k r. CMze gem assig ten  E xeku tionskosten , so w ie zur 
H ereinbringung d e r ,  von der F ra u  Teofila C zechow ska w ider 
die F ra u  Leopoldine de M ichalczew skie E isenbach e is ieg ten  
und m itte lst A btretungskunde vom 19. Septem ber 1854 dem 
H errn  Adam D r. M oraw ski zedirten F o rde ru n g  von 100 holl. 
D ukaten und 337 fl. 32 k r. CMze sam m t 5 %  m it 1. M arz 
1851 zu berechnenden Z insen, dann d er b e re its  schon m it 9 fl. 
12 k r. CMze und 17 fl. 12 k r. CMze zuerkannten  E xekutions­
kosten  die zw angsw eise fiffentliche Feilbiethung der, der F ra u  
L e o p o l d i n e  E i s e n b a c h  gehorigen, im T arnow er K reise liegen - 
d e n  A n t h e i l e  d e r  G i i t e r  P l e ś n i ą  u n d  l i y o h w a ł d  a m  d r i t t e n  
u n d  l e t z t e n  F e i l b i c t h u n g s t e r m i n c , d a s  i s t  a m  2 7 .  M a r z  1 8 5 7  
um 10 U hr friih  h ierg erich ts  un te r nachstehenden Bedingun 
gen abgehalten  w erden w ird.

1. Die genannten  Gfiter w erden in Pausch  und Bogen, j e -  
doch mit A usschluss des R ech tes zum Bezugc der E n tsch a - 
digung ffir aufgehobene U rbarialleistungcn verkauft.

2. Zum A u sru fsp re ise  w ird  der gerichtlich  erhobene S c h a -  
tzungsw erth  m it 50,793 fl. 30  k r. CMze angenom m en. wenn 
sie jedoch  an diesem  T erm ine um einen hoheren oder einen 
dem S chatzungsw erthe  gleichkom m enden B etrag  n icht fe ilge- 
bothen w erden kfinnten, w erden solche um jeden  auch unter 
dem S oha tzu n g sw erth e  angebothencn P re is  hintangegeben 
w erden.

3. Je d e r  K auflustige is t verpflich te t, vor Beginn der L iz i- 
tazion den zw anzigsten  T heil des S ch a tzu n g sw erth e s . d. i. 
den B e trag  von 2539 fl. 30 k r . CM. a ls Vadium zu Handen 
der L izitazionskom m ission im B aaren , oder in otfentlichen 
ostcrreich ischen  S taa tsob liga tionen , oder in Pfandbriefen  der 
galizischcn stad tischen  K red itsan sta llt sam m t Coupons und 
T a lo n s , nach  dem in den la tz ten  B lattern  der K rakauer Z e i-  
tung „ C z a s “ auszuw eisenden C u rse , jedoch nicht fiber den 
N om inalw erth zu erleg en , w elches im B aaren  erleg te  Vadium 
dem M eistb iether in den K aufpre is e ing erech n e t, den fibrigen 
M eistbicthenden nach beendig ter F eilb iethung zurfickgeatellt 
w crden w ird.

4. D er M eistb iether is t  verpflich tet, binnen 30 ragen  nach 
Z ustellung  des den L iz itaz ionsak t zu G ericht annehmenden 
B escheides den dritten  Theil des Kaufpreise®? in w elchen das 
im B aaren erleg te  Vadium  eingerechnet w erden w ird , an das 
h iergerich tliche  D cpositenam t im B aaren  zu erlegen ; w orau f 
ihm  das in k . k. S taatsobligazionen oder in Pfandbriefen e r ­
legte A ngeld rfickgestellt, dann das E igentbum sdekret d er g e ­
kauften  Gfiter m it Ausschlu- s des R ech tes zur Entschiidigung 
ffir die aufgehobenen U rbaria lschu ld igkeiten  au sgefo lg t, d e r -  
sclbe auch ohne sein B egehren , jedoch_ a u f  seine K osten und 
m it A ufrechthaltung der ob den zu veraussernden  G utsan thei- 
len Dom. 226 pag. 128 n. 91 on. und Dom. 289 pag. 321 n. 
40 on. ffir F ra n z  X aw er D ębicki, dann der Dom. 436 pag. 2 
n. 93 on. und Dom. 289 pag. 322 n. 41 t fir K iw a S ch in - 
dcl und Sam nel Schindcl i n t a b u l i r t e n ,n den phisischen 
Besitz der erstandenen Gfiter eingeffih1-' und als F.igenthfimer 
derselben eingetragen w erden w ird.

A lles d ieses a u f  K osten des K a u f e r s .  ie K aufgesehaflts- 
gebfihr und die von der E inverleibung des E igenthum srechtes 
und des rfickstfindigen K aufsch illing8 cn ‘“Henden Gcbfihren 
h a t der K aufer aus E igenem  zu tragen.

5. D er K aufer w ird  verbunden s e in , von den Theilcn 
des bei ihm belassenen K aufsch ilhug8 /100 vom T ag e  des 
phisischen B csitzes zu berechnenden Interessen halh jahrig  d e- 
oursive an das h iergerich tliche D eposoenam t zu erlegen, w el­
che V erpflichtung sam m t den %  Tneiien des K aufpre ises im 
L astenstande der besag ten  Gfiter an t seine Kosten einverleibt, 
dagegen alle a u f  diesen Gfiter haften  en Schulden und L asten  
mit1 A usnahm e der Dom. 226 Pa®*„ 91 on. Dom. 289
pag. 321 n. 40  on. Dom. 436 pag- ~ 93 on. Dom. 289 pag.
322 pag. 41 on. ffir F ra n z  X aw er D ębicki, K ive und Sam uel 
Schindel in tabu lirte  R echte insow eit deren E rlosohung  nioht 
d argethan  w erden so llte , und der 0|n. 226 pag. 117 n. 70 
on. und Dom. 226 pag. 122 n. 8 J  on; lu r die la tein ische K ir-  
chc in P leśn ią  in tabu lirte  R e 10s°fern  deren A blosung
n icht nachgew iesen w erden so ll te . und welche bei Abgang 
d ieser N achw eisung a u f den gen ” en G utsantheilen zu b lei- 
ben h ab en , ex tab u lirt, und aur aen K aufpreis fibertragen

6. D er M eistb iether w ird  verplichtet sein die */3 T heile  des 
bei ihm belassenen K aufpre ises binnen 3 0  T agen  nach der 
ihm  zugestellten  Z ah lungsordnung derselben gem ass zu z a h -  
len oder m it den G laubige r“ rucKsiehtlieh ih re r  F orderungen 
anders fibereinzukom m en ’ un. Slch hierfiber in demselbcn 
T erm ine h ie rg e rich ts  auszuweisen;^ j ene Glitubiger hingegen, 
die von d er etw a bedungenen Aufkundigung die Z ah lung  ih re r  
F o rderungen  n icht annehm en w ollten , nach M assgabe des 
K aufp re ises a u f  sich  zu ubernehmen.

(2 5 6 9 ) E d i c t . (2 -3 )

[Z . 10,805] Vom k. k. K rak au e r L andesgerich te  w ird  den 
dem W ohnorte  und dem Leben nach unbekannten Joh . N e­
pomucen S zkrochow ski, J o s e f  G ra f  A nkw icz, C a tharina  de 
O ssolińskie Jab ło n o w sk a . M ichael N ehrebecki, F ranz  Ł oś, 
Adam G ra f  K onarski, Leon G raf K onarski, P e te r  E ggere t. 
F ranz Z w ieszehow ski, Joh . U rban A ndreas L assow sk i. Ig ­
natz de K oście lsk i, M athias B. N adziew icz. Abbe S tan islaus 
S taszy c . H err A lexander S karbek  Borow ski, T hadeus R osno- 
w sk i, Anton S troriski, Jo h . Anton N iedźw iedzki, Jo sep h a  de 
B ia ło skórsk ie  N iedzw iedzka. Paul C hyliński. S tefan  Johana 
W ilczyńsk i, Jakob  Bieykow ski, Michael Kobyłecki, Jo se f  
W olski, H crsch  L andes, Johann  G raf B orkow ski, Max. G raf 
O ssoliński, F ra n z  S k arżyńsk i, A lexander Basylew icz, N. Bie­
lańsk i, David N ehrebecki, A nna B orzęcka und ihren  unbe­
kannten  E rben  m itte lst des gegenw artigen E d ik tes  bekannt 
gem ach t es habe w ider dieselben F ra u  Anna R aczyńska geb. 
Potocka h ie rg erich ts  unterm  pr. 21. Oktober 1856 Z. 10.805 
die K lage w egen Extabulirung der in P assivstande des Gutcs 
B ryczyna dolna in der gal. L andtafel dom. 84  pag. 158 n. 
11. on. haftenden Sum m en pr. 1000 duk. sam m t S upcrlasten  
angebrach t und uiu rich terliche  Hilfe gebeten, w orfiber zur 
mfindlichen V erhandlung die T a g fa h r t a u f  den 3ten F ebruar 
1857 um 10 U hr V orm ittags bestim m t wurde.

D a d er A ufen thaltso rt der Belangten so wie deren  E rben 
unbekannt ist, so hatjilas k. k. L a n d e s-G e ric h t zu deren V er­
tre tung  und a u f  deren G efahr und Kosten den hiesigen L an ­
d e s -  und G erich ts-A dvokatcn  D r. K leszczyński mit S u bsttu i- 
rung  des L andes-A dv. Dr. Zyblikiew icz als C urato r bestellt, 
m it welchem  die angebrach te  R ech tssache naoh der ffir G a- 
lizien vorgeschriebenen G ericbtsordnung w eiter verhandelt 
w erden w ird.

D urch d ieses E dikt w erden dem nach die Belangten und de­
ren E rben  erinnert, zu r rech ten  Z eit entw eder se lbsi zu e r -  
scheinen . oder die erfo rderlichen  R echtsbehelfe dem beste ll-  
ten  V c r tre te r  m ilz u ih e ile n , o d e r au eh  e inen  a n d e ren  g e m e in -  
Bch&ftlichen S a c h w a lte r  zu w ah len  und  d iesem  L a n d e s  -  G e r i-  
ch te  a n z u z e ig e n , u b e rh a n p t die zur V e rth e id ig n n g  d ie n li-  
chen vorschriftsm assigcn  R echtsm ittel zu e rg re ifen , indem 
sie sich die aus deren Verabsaumung entstehenden Folgeu 
selbst beizumessen haben werden.

Krakau den 17ten November 1856.

(2 5 4 1 ) Kundrnachiing. (3 )

[N r. 12,420.] Z ur Besetzung der bei d ieser K reisbehfirde 
in E rledigung gekom m cnen K anzlistenstelle  m it dcm J a h re s -  
gehalte  von 350 fl. und dem V orrfickungsrech te  in die hfihere 
G ehaltsstufe  von 400 fl. w ird der K onkurs bis Ende D ezem - 
bcr 1856 ausgeschrieben

Die B cw erber um diese S telle  haben ihre gehorig  in s tru -  
irten  G esuche bei dcr K rak au e r K reisbehfirde m itte lst ih re r  
v o rgesetz ten  Behfirde, und w enn sie noch nieht im fiffentli- 
chen D ienste s te h e n , m itte lst der K reisbehfirde ih res W o h n - 
bezirkes einzusenden, und sich

a. fiber ih r  G eburtsort, A lter, S tand und R elig ion;
b. fiber die zurfickgclegten S tu d ien ;
c. fiber die K cnntniss der deutschcn uud polnischen Sprache;
d. fiber ih r  tadelloses m oralischcs Be tra g e n ;
e. fiber ih re  F ah ig k e it, b isherige Vcrw endung und D ienst- 

le istung  und le tz tere  d er A rt nachzuw eisen , dass darin 
keine Periode fibergangen w erde. S chliesslioh  haben sie 
anzugeben, ob und in w elchem  G rade sie mit den B eam - 
ten der K rakauer K reisbehfirde verw andt oder v erschw a­
g e r t sind. — K rakau  am 8. D ezem ber 1856.

(2 5 2 2 ) E d i e t . (3 )

[N r. 4327 et 4446.] Vom k. k. B ezirksam te a ls  G ericht zu 
B iala w ird  hiem it allgem ein bekannt gem acht, eB w erden fiber 
Ansuchen d er M athias G aschschen V orm undschaft zum exe- 
kutiven w eiteren  V erk au f der, dem A ndreas S chnalsk i gebfi- 
rigen  sub N r. 288 in L ipn ik  situ irten  R ea lita t sam m t Z uge- 
h i r .  bezugbar des d iesseitigen E die tes vom 25. Ju n i d. J .  Z. 
2343 jud . noch eine d ritte  und v ierte  L iz itaz io n stag fah rt zum 
15. Ja n n e r 1857 und 13. F eb ru ar 1857 jedesm al frfih 10 U hr 
im hiesigcn G erich tslokale  mit dem A uhange anberaum t, dass 
dieselbe bei der dritten  L izitazion zw ar auch un ter dem 
Schatzungsw erthe  jedoch nur um einen solchen A nboth, dass 
hiedurch die bis nun verbficherten Schulden g ed eck t, bei der 
vierten  aber auch un ter dem selben und um w elch im m er einen 
P re is  hintangegeben w crden wird.

K auflustige w erden daher hiebei zu erscheinen m it dem 
vorgeladen, dass der S chatzungsw erth  in 13,242 fl. 4 k r. CM. 
bestcht, die Tabularschuldcn 10,637 fl. CM. betragen . das 5%  
Vadium m it 662 fl. CM. vor Allcm e r le g t, und die m it 300 
fl. C.Vlze exeijuirte P o s t, so wie jen e  pr. 353 fl. 30 k r. CM. 
sam m t Z insen ffir die Exequenten a u f A bschlag des K auf- 
schillings innerhalb 30 T agen naoh genehm igten L iz itaz ions- 
ak te  berich tiget w orden miisse.

K. k. B ezirksam t.
Biala den 12. N ovem ber 1856.

(2 5 8 9 ) E d i c t. ( 2 -3 )

[N r. 8102.] Vom k. k. L andesgerich te  zu K rakau w ird  be­
kannt gemacht, dass sich bei dem k. k . U ntersuchungsge'  
r ich te  in M yślenice eine angeblich aus einem Funde h e rru h - 
rende T asohenuhr m it silbernen , vergo ldeten , g rav irten  und 
m it Zeichnungen versehenen Gehause, dann einem Z ifferb latt®  
m it rfim ischen Z ahlen  in A ufbew ahrung beflndet.

D er E igen thum cr d ieser angeblioh w ahrend  der A blassze1’ 
in K alw arya  gefundenen U hr w ird  au fgefo rdert sich binnen 
J a h re s fr is t  vom T age d er dritten  E inschaltung  in die Zeituns 
BC zas“ zu melden und sein R ech t a u f  diese U hr nachzuw ei 
sen, w idrigens solche v erau sse rt und d er K a u f p r e i s  bei de 
S tra fg erich te  aulbehalten  w erden w ird.

Vom k . k. L andesgerich te  in S trafsaohen.
K rakau  am 29. N ovem ber 1856.

Anto/ii kfobukowtfa Bfdaklor odpowiedzialny. W  Drukarni Czasu. C zapliński A ntoni r**d*ca drakami-


